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Niesłychanie groźny incydent na Dalekim Wschodzie
Zatopienie okrętu amerykańskiego „Panay"

Japończycy wydali rozkaz strzelania do wszystkich ohcych okrętów wojennych
N a d  ś w ia te m  z a w is ł w c z o ra j p o w a ż n y  k o n f l ik t .  K a n o n ie rk a  

f lo ty  a m e ry k a ń s k ie j „ P a n a y "
Z O S T A Ł A  Z B O M B A R D O W A N A  N A  R Z E C E  Ż Ó Ł T E J  

P O M IĘ D Z Y  N A N K IN E M  I  W U H U  P R Z E Z  S A M O L O T Y  
J A P O Ń S K IE  I  Z A T O P IO N A .

W y p a d e k  te n  w y d a rz y ł s ię  w  od le g ło śc i 25 m il  w  gó rę  r z e k i 
o d  N a n k in u . K a n o n ie rk a  a m e ry k a ń s k a  z a rz u c iła  k o tw ic ę  b i i  
s k o  b rze g u  k o lo  H oh s ien  d la  z a b ra n ia  k i lk u  e w a k u u ją c y c h  się 
A m e ry k a n ó w . N a  p o k ła d z ie  k a n o n ie rk i o p ró c z  za ło g i zna jdo ­
w a ła  s ię ju ż  g ru p a  osó b  e w a k u o w a n y c h  z N a n k in u , w  ty m  
4 c z ło n k ó w  am basady b ry ty js k ie j,  k i l k u  d z ie n n ik a rz y  a m e ry  
k a ń s k ic h  i  a n g ie ls k ic h  o ra z  szereg osób, za tru d n io n y c h  w  f i ­
lia c h  a m e ry k a ń s k ic h  to w a rz y s tw  n a fto w y c h  w  N a n k in ie  i  o k o  
lic z n y c h  m ia s ta ch  p o r to w y c h  n a  rzece  Ż ó łte j. Z a ło gę s ta n o w iło  
60 m a ry n a rz y  i  5  o f ic e ró w . .,P a n a y " s łu ż y ła  w  o s ta tn ich

Z a to n ię c ie  k a n o n ie rk i „P a n a y "  n a s tą p iło  w  n ie d z ie lę  k o ło  
1-e i w  n o cy  w e d łu g  czasu lon d yń sk ie g o . P ie rw sze  w ia d o m o ­
śc i na de sz ły  z N a n k in u  d o  Szangha ju, a s ta m tą d  do  W a szyng­
to nu , m n ie j w ię c e j w  t r z y  g o d z in y  pó źn ie j.

P R E Z Y D E N T  R O O S E Y E L T . K T Ó R E G O  N A T Y C H M IA S T  
P O IN F O R M O W A N O  O W Y P A D K U , P O L E C IŁ  P O D A W A Ć  

S O B IE  D A L S Z E  W IA D O M O Ś C I W  T E J  S P R A W IE .
A d m ira lic ja  a m e ryka ń ska  z a rzą d z iła  n a tych m ia s t p rz e p ro ­

w ad zen ie  ś le d z tw a . Z a to n ię c ie  k a n o n ie rk i „P a n a y "  i  sp o w o ­
d o w a n ie  ś m ie rc i 18 osób je j za ło g i je s t n ie w ą tp liw ie

N A J P O W A Ż N IE J S Z Y M  IN C Y D E N T E M , 
ja k i do tych czas  zaszed ł m ię d zy  Ja p o n ią  i  m o ca rs tw a m i w  to ­
k u  w a lk  w  C hinach ,

Z da n ie m  o b s e rw a to ró w  n e u tra ln y c h  w  Szangha ju, pow agę

P Ł Y W A J Ą C E  B IU R O  A M B A S A D Y  
po d  k ie ro w n ic tw e m  s e k re ta rz a  am b asa dy A tch e so n a , k tó re m u  
to w a rz y s z y li zas tęp ca  a tta ch e  w o js k o w e g o  k p t .  R o b e rts , se­
k re ta rz  k a n c e la r i i  i  u rz ę d n ik  do  s p ra w  s zy fru . Z o s ta li o n i 
w szyscy  u ra to w a n i. O g ó łem  u ra to w a n y c h  zo s ta ło  54 pa saże­
ró w , a le  w ś ró d  n ich  je s t szereg p o w a żn ie  ran n ych .
L IC Z B A  O SÓ B, K T Ó R E  Z A T O N Ę Ł Y  W R A Z  Z  K A N O N IE R -

KĄ, WYNOSI 18.

Wysiany do Berezy
zmari w drodze do obozu

in c y d e n tu  tego p o w ię ksza  fa k t ,  iż  o d d z ia ły  a rm ii  ja p o ń sk ie j 
o t rz y m a ły  rozka z

S T R Z E L A N IA  D O  W S Z Y S T K IC H  O K R Ę T Ó W  
bze ró ż n ic y  n a ro d o w o śc i

S T R Z A Ł Y  D O  B R Y T Y J S K IC H  O K R Ę T Ó W  W O J E N N Y C H
R ów n ocze śn ie  donoszą z  L o n d y n u , że w  n ie d z ie lę  b ry ty js k ie  

o k rę ty  w o je n n e  tra f io n e  z o s ta ły  p o c is k a m i a r ty le r i i  ja p o ń sk ie j 
Jed en  m a ry n a rz  zo s ta ł z a b ity  a 2 o d n io s ło  ra n y .

O B Ł U D N E  W Y R A Z Y  U B O L E W A N IA
Minister spraw zagranicznych Japonii Hirota złożył na ręce ani 

basadora St. Zjednoczonych Grewa wyrazy ubolewania z powodu 
zatopienia kanonierki „Panay".

Ambasador japoński w Waszyngtonie Saito otrzymał telegraficz­
nie polecenie zJożenia ubolewania w departamencie stanu.

Ambasador japoński w  Chinach Kawagoe wystosował do amba­
sadora St. Zjednoczonych, który znajduje się obecnie w  Hankou, 
telegram z wyrazami ubolewania.

Ministrowie wojny i marynarki złożyli wyrazy ubolewania na 
ręce amerykańskich attaches morskiego i wojskowego St. Zjedno­
czonych w  Tokio.

Prasa londyńska wyraża oburzenie z powodu zaatakowania 
przez japońskie baterie połowę i samoloty kanonierek brytyjskich 
na rzece Żółtej. Niektóre dzienniki, jak np. „D aily Express“ , pod­
kreślają z ironią, żc Japończycy doprowadzili obłudę przeprosin do 
doskonałości.

„Zw iązek Płonących Granatów "
przygotował szereg zamachów bombowych w Europie

PAT. donosi:
W  dniu 3 grudnia b. r. zmarł na 

gle na udar serca mieszkaniec Bę 
dżina Izrael Chil Majerczyk, skie­
rowany do miejsca odosobnienia

dę skarbu państwa i  ludności. Ma 
jerczyk był zatrzymany w  Sosno­
wcu w dniu 2 grudnia i  zmarł w 
czasie eskortowania go do Berezy 
Kartuzkiej. Zwłoki ztabrała rodzi-

Nareszcie bez złudzeń
Niemcy nie wrócą do Ligi Narodów

Z dotychczasowych wyników 
śledztwa okazuje się, że Budai na 
leżał do terrorystycznej organiza 
cji międzynarodowej, zwanej 
„Związkiem płonących granatów". 
Budai twierdzi wprawdzie, że padł 
on ofiarą swych przeciwników po 
litycznych i że nie miał żadnego 
zamiaru wykonywać zamachu, 
lecz tłumaczenie to wydaje się 
być zwykłym wybiegiem obrony. 
Oczekiwać należy aresztowań w 
Afryce w  związku z przygotowy­
wanym zamachem na gubernato-

ra francuskiego w Algierze, 
bea-J.

Berezie Kartuskiej zn nielegal­
ną i  szkodliwą działalność na szko

Oficjalny komunikat niemiecki, 
stwierdzający, że powrót Niemiec

Chiny nigdy się nie poddadzą najeźdźcom

Nankin leszcze walczy
Ludność Szanghaju rozpoczęła akcje przeciw okupantom japońskim

Nowa tragedia
w kopalni

W  jednej z kopalni w  pobliżu 
Johannesburga nastąpił na głębo­
kości 1300 metrów przedwczesny 
wybuch dynamitu. 8 osób zostało 
zabitych, 4 ciężko ranne.

Jaka będzie dziś pogoda?
W dalszym ciągu pogoda chmurna 

i  mglista z rozpogodzeniami w ciągu 
dnia. Temperatura bez większych 
zmian. Wiatry zachodnie i połud­
niowo - zschodnie. dolne umiarkowa. 
ne, górne z szybkością około 80 km. 
godz. Widzialność rankiem słaba, 
dniem polepszająca się. Postawa 
chmur od 200 m.

Ambasador japoński w  Chinach 
Kawagoe, na przyjęciu dziennika­
rzy oświadczył, że chwila podda, 
nia się Chin i  rozpoczęcia roko­
wań pokojowych jest jeszcze da­
leka. Pierwszą tego przyczyną 
jest charakter Czang .  Kai - Sze- 
ka, który będzie walczył nawet— 
zdając sobie sprawę z nieuniknio­
nej przegranej. Ambasador Kawa 
goe mógł to stwierdzić ze znajo. 
mością rzeczy, bowiem donrze 
zna Czang - Kai - Szeka osobiś-

' Wczoraj saperzy chińscy zamk­
nęli otwór, zrobiony przez wojska 
japońskie w murze koło bramy 
Kuanghua. Fosa szerokości oko»o 
20 mtr., otaczająca miasto, stano­
w i poważną przeszkodę dla a ta -:

kujących. Działalność lotnictwa 
chińskiego udaremnia bombardo­
wane, co ma poważne znaczenie 
zarówno moralne, jak i material­
ne.

Wieczorem lotnictwo japońskie

Żadnych przywilejów
dla królewskich samochodów

WALKl W  NANKINIE 
TRWAJĄ.

Źródła japońskie przyznają, że 
walki w  stolicy Chin jeszcze trwa 
ją, a nawet odznaczają się niezwy 
kią gwałtownością.

Król Jerzy VI wyda? zarządzę 
nie, znoszące uprzywilejowanie 
dla samochodów królewskich w 
ruchu ulicznym w Anglii. Powód 
do tego zarządzenia dała księż­
niczka Maryna, która swój wóz 
pozostawiła przed „Cafe de Pa-. 
ris“ , uniemożliwiając podjeżdża-

nie innym samochodom pod wej 
ście do lokalu. Policja była bez- 
radna wobec istniejącego przywi 
leju. Obecnie księżniczka będz!e 
podlegała tym samym przepisom 
ruchu ulicznego co inni „zw ykli" 
obywatele.

zniszczyło obserwatorium astrono 
miczne na „Górze Purpurowej".

CHIŃCZYCY W SZANGHAJU 
WALCZĄ Z OKUPACJĄ

JAPOŃSKĄ.
Według danych prasy japoń­

skiej w Szanghaju, mimo zajęcia 
całego miasta przez wojska japoń 
skie, propaganda przeciw Japonii 
trwa z całą intensywnością. Chiń 
ska ludność w Szanghaju wynosi 
około 3 milionów. Rozmaite związ 
ki prowadzą agitację za bojkotem 
towarów japońskich i za nieuzna­
waniem obecnych władz chińskich 
w Szanghaju, które są zależne od 
Japończyków. Wielu głównych 
przewódców organizacji antyja- 
pońskich zdołało uciec z Szangha 
ju  i znalazło schronienie m. in. 
w Hongkongu pod ochroną An­
glików.

do Ligi Narodów nie będzie bra­
ny pod uwagę, jest żywo komen­
towany przez berlińską prasę.

„Vaikischer Beobachter" pisze 
m. in.: „Oświadczenie niemieckie 
jest przede wszystkim skierowane 
do tych kół, które dziś jeszcze wie 
rzą w możliwość podjęcia roz- 
mów z Niemcami w tym sensie, 
że naród niemiecki pozwoli się 
zaprowadzić z powrotem tam, 
gdzie doczeka? się największych 
rozczarowań. Liga Narodów mia­
ła uwiecznić tryumf międzynaro. 
dowego porozumienia zwycięz­
ców. Przeciwstawia się temu pla­
nowi tró jkąt Berlin — Rzym — 
Tokio, który reprezentuje wolę do 
życia trzech zdecydowanych na­
rodów".

Nowe wyroki
na chłopów

W  związku ze strajkiem chłop­
skim sąd w  Jarosławiu rozpatry­
wał szereg spraw przeciwko przy 
wódcom tego ruchu.

Józef Wyczawski orąs Kucab 
zostali skazani po 2 lata więzić- 
nia. Tadeusz Stoma na 1 rok, a 
Józef Pałczyński na 8 mieś. w ». 
zienia.

W 16 grudnia, w© czwartefc,

p i ą c i o m i nu t o w ą c i s z ą
uczciSwiaiPracyPBisklpamięfPferwszegoPrezydefltaRzphtei.GabrielaNardtowłcza
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ł^asza akcja masowa
Dzieli niedzielny w  Warszawie P r z e g lą d  p r a s y

J a k  d o n ie ś liśm y  ju ż  w  części 
n a k ła d u ,  O rg a n iz a c ja  W arszaw ­
sk a  P .P -S. u r z ą d z i ła  w  n ie d z ie lę  
u b ie g łą

35 Z G R O M A D Z E Ń , 
p o św ię co n y c h  w alce  o  d e m o k ra ­
c ję , w alce  p rz e c iw  faszyzm ow i, 
w a lce  o  n o w e, d e m o k ra ty c z n e  
w y b o ry . W szy stk ie  z g ro m a d ze n ia  
sk ła d a ły  z a ra z e m  h o łd  p a m ięc i 
G a b r ie la  N aru to w ic z a  w  p ię tn a ­
s ty  ro c z n ic ę  J e g o  trag icz n eg o  
z g o n u . Z g ro m a d z e n ia  p rz y jm o  
w a ły  o s try  r e z o lu c ję , sk ie ro w a n ą  
p rz e c iw k o  p ró b o m  ro zsz e rze n ia

P o  z g o n i e

Andrzeja Struga
Rośnie wciąż stos listów i  de­

pesz, nadchodzących do pani Stru­
gowej i do nas pod wrażeniem 
zgonu Andrzeja Struga. Te wszyst 
kie I 'ty  i  wszystko depesze za- 
v-"?rają w  sobie mnóstwo szczerej 
serdeczności i mnóstwo słów u- 
znania i  sympatii dla walki o Wol

Karol Ossietzky (hory
na gruźlicą gardła

Wychodzą*? w Bazylei dziennik 
„Nationałzeitww” pieze:

„ O  e ta n ie  z d ro w ia  K a r o la  Os- 
« e tz k y ‘cgo  p o ja w iły  s ię  w  rocz ­
n ic ę  p rz y z n a n ia  m u  n a g ro d y  N o­
b la  b a rd z o  n ie p o k o ją c e  w ieści. 
S ą  p o d s ta w y  d o  p rz y p u sz c z e n ia , 
że  g ru ź lic a  p łu c , k tó r e j  n a b a w ił 
s ię  p o d c za s  3 i  p ó ł  ro cz n eg o  po ­
b y to  w o b o z ie  k o n c e n tra c y jn y m , 
p rz e is to c z y ła  s ię  w  g ru ź lic ę  g a r­
d ła . G d y b y  te  n ie  b e z p o d s ta w n e  
p rz y p u sz c z e n ia  sp ra w d z iły  się, 
to j e s t  r z e c z ą  w ą tp liw ą , czy  la u ­
r e a t  n a g ro d y  p o k o jo w e j p rz e trz y ­
m a  tę  s im ę .

O d  je s ie n i  1936 Już  n ie  z a p rz e ­

Proces gdyński
Fałszowanie list płaty

NIE GARDZIĆ
Ż A D N Y M  P IE N IĄ D Z E M !

W  p ro ce sie  b .  s ta ro s ty  C z ar­
n o c k ieg o  św ia d e k  S z a fry k , u rz ę d ­
n ik  s ta ro s tw a , z ez n aw ał n a  te m a t 
p o b ie ra n ia  w yższych  o p ła t  o d  z a ­
św ia d cz eń  w yw ozow ych . W cd łu g  
ś w ia d k a , s p r a w ę  tę  o m a w ia ł 
C z a rn o c k i a  w o je w o d ą  K ir tik li -  
sem .

Z  tych  opła t dawał Czarnocki 
na organizacje „sanacyjne".

O b e jm u ją c  a g en d y  k o m is ji roz ­
d z ie lc ze j, św ia d e k  s tw ie rd z ił b r a ­
k i  w  k a s ie , k tó r ą  z d a ł R y p iń sk i 
j' „ san a  to r” ) .

Starosta n ie  c^ciaf. te j  sprawy 
oddać do  prokuratora, aby nie  
kom prom itować działacza pro-

B E ?  P O K W IT O W A N IA .
B . s e k re ta rz  B .B .W -R . Z ab o ­

ro w s k i tw ie rd z i ł ,  że  b. starosta 
dawał na cele „sanacyjne" nawet 
bez pokwitowania.

D alsze  z e z n a n ia  te g o  św iadka  
o d b y ły  s ię  p r z y  d rz w ia c h  z a m ­
k n ię ty c h .

FAŁSZOWANE LISTY.
B u d o w n ic zy  p o w ia to w y  G o luń - 

sk i m ó w i o  fałszowaniu na pole­
cenie Czarnockiego lis ty  p łac ro­
botników.

KALENDARZ ŚCIERNY
dla stałych czytelników i prenumeratorów
W  drugiej połowie grudnia r. b. roześlemy b e z p ł a t n i e '

KALENDARZ ŚCIENNY
w sz y s tk im  s ta łym  c z y te ln ik o m  i p re n u m e ra to ro m . 

K a le n d a rz  w y k o n a n y  bę dz ie  na  k o lo ro w y m  k a rto n ie

r do niezwłocznego nadesłaniaWzywamy oddziały i  koiporterć 
zamówień

W ydawnictwo.

w  P o lsce  ty c h  sa m y ch  n a s tro jó v  
k tó re  p rz e d  p ię tn a s tu  la ty  w y­
tw o rzy ły  atmosferę  z a m a c h u  n a  
G a b r ie la  N a ru to w ic z a .

Z g ro m a d z e n ia  sk u p iły  o g ro m ­
n e  ilo śc i u c z e s tn ik ó w ; w szędzie  
p a n o w a ł n a s tr ó j  je d n o l i ty  i  s ta ­
now czy.

•  ••
Takie same wiadomości nadcho­

dzą i  z prowincji. W  dniu 19 gru­
dnia nastapi DRUGA GRUPA 
ZGROMADZEŃ.

Przypominamy, że zamówienia

ność, której Strug był jednym 
najwybitniejszych chorążych.

Spróbujemy niebawem zestawić 
grupy i ludzi, łączących ’ę z nami 
i z Rodziną w  dniach żałoby. To 
nie będzie zadanie łatwe; postara­
my s:ę je w  granicach możliwości 
wykonać.

czają., że O ss ie tz k y  m a  g ru ź licę , 
od  w iosny  zaś  1937, w sk u te k  p a ­
n u ją c e g o  w  B e r l in ie  z im n a , c h o ­
r u je  o n  n a  ja k ą ś  b l iż e j  n ie z n a n ą  
c h o ro b ę  g a rd ła .  Z ag ra n icz n y m  
d z ie n tk a rz o m , k tó rz y  o d w ie d z ili  
O asie tzky ‘ego w p o c z ą tk a c h  s ie r p ­
n ia ,  m ó w ił o n , iż  m a  ja k ie ś  w rzo­
dy w  g a rd le .

O ss ie tz k y c g o  m ó g łb y  u ra to w a ć  
je szcze  d łu ż szy  p o b y t  w  je d n y m  
z  s a n a to r ió w  sz w a jc a r sk ic h , a le  
c i, co w y d a li n a  n ie g o  w y ro k  
śm ie rc i, w id o c zn ie  c z e k a ją  n a  je ­
d e n  z b e r liń sk ic h  z im o w y ch  d n i,  
k ie d y  sa m a  n a tu ra  w y k o n a  n a d  
O ssie tzk y ‘m  w y ro k  śmierci**.

Z d a n ie m  G o łn ń e k ieg o , n a c z e l­
n ik  w  u rz ę d z ie  w o je w ó d z k im  po­
m o rsk im , Z g rz e b n io k , w ie d z ia ł o  
m a c h in a c ja c h  p ie n ię ż n y c h  C z ar­
n ock iego .

T e n ż e  św ia d e k  w sp o m in a  o 
„ p a g ó rk u  K irtiklisa** p o d  K a r tu ­
z am i. O d b y ło  s ię  ta m  u ro cz y s te  
p o ło ż en ie  k a m ie n ia . . .  i  „ o g ó ln e  
całowanie**.

W o jew o d a  s  w y b o ru  m ie js c a  
b y ł z a d o w o lo n y , je d u a k  z w rac a ł 
u w ag ę  n a  k o n ie cz n o ść  zastąpie­
nia kam ienia trw alszym  po m n i­
kiem .

C z arn o c k i k a z a ł  G o łu ń sk ie m n  
w y szu k a ć  o d p o w ie d n ie g o  rz e ź ­
b ia rz a .

U p o rz ąd k o w a n ie  „ p a g ó rk a  K rr-  
tiklisa** i  u m ie sz cz en ie  k a m ie n ia  
ob c iąży ły  fu n d u sz  d ro g o w y  W y­
d z ia łu  P o w ia to w e g o  K a r tu z .

N IE  K W E S T IO N O W A N O .

S e k re ta rz  s ta ro s tw a  K a c z m a r­
czyk  p o tw ie rd z a , że  C z arn o c k i 
d a w a ł p ie n ią d z e  n a  c e le  p o lity c z ­
n e . F a łsz o w an ia  l is t  p ła c y  k o m i­
s je  n ie  k w estio n o w ały .

W ysokości ty c h  su m  o k re ś l ić  
n ie  z d o ła ł.

P rz e w ó d  trw a .

na numer nasz na dzień 19 grud­
nia należy skierowywać zawczasu 
(na dwa dni przedtym) do naszej 
Administracji (Warszawa, Ware­
cka 7, tel. 5-13-80); podczas zgro­
madzeń wszędzie musi być kolpor 
towany masowo nasz organ cen­
tralny.

SPRZEDAŻ WSAIONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
MARSZAŁKOWSKA IS O

i  [ J ń f f i i  m m i i  u n ii
W  niedzielę, o godz. 19.30 arty­

leria faszystów rozpoczęła ostrze­
liwanie stolicy. Dziesiątki pocis­
ków padly w centralnych dzielni­
cach miasta, zwłaszcza na Gran 
Via. Korespondenci Havasa, któ­

Krwawe walki
północnej Palestynie

Wiadomości nadesłane z Jero­
zolimy wskazują, że w Palestynie 
północnej doszło ostatnio do cięż 
kich starć i walk pomiędzy tamtej 
szą angielską załogą i ludnością. 
Jakkolwiek bliższych szczegółów

Śmieszny i niekosztowny gest
Rzymski korespondent „Jour”  

donosi, że Mussoiini ma zamiat 
uroczyście zwrócić Niemcom G’u- 
baland, jedyną cząstkę dawnej 
kolonii niemieckiej, która na mo­
cy traktatu Wersalskiego przypa­

Największe m anew ry morskie
w  dziejach Am eryki

„New York”  Times”  donosi, że 
na wiosnę przyszłego roku ma­
rynarka amerykańska zamierza 
urządzić we wschodniej części 
Oceanu Spokojnego największe

S tra jk  w  fabryce ceramicznej
w  O p o c zn ie

W  fabryce „Dziewulski 1 Lan-1 wką endeckiej „Polskiej Pracy” , 
ge“  w Opocznie, gdzie przed pa-| trwa strajk przeszło 100 robotni- 
n i dniami doszło do zajść z bojó- ków.

Samochód runął z nasypu
grzebiąc pod sobą 6 kobiet

Na szosie kórnickiej —  ja k  do- 
noszą z Poznania — wydarzyła 
się w  niedzielę katastrofa samo­
chodowa. Wskutek gołoledzi, pn-j 
czas wymijania ciężarówki woj 
skowej, nowy samochód marki 
Opel, należący do właścicielki 
sklepu galanterii damskiej pan 
Anny Busiakiewiczowej i przez 
nią kierowany, zarzucił i przeko

MĘTNE STANOWISKO.
„Totalistyczne”  dążenia obozu 

„narodowego”  są znane i nlewąt- , tfi

społeczeństwie jest — niemodny. 
Po 10 (przeszło) latach dyktatu­
ry — chociażby nie „narodowej 
i  niezupełnie ,,totalnej”  — trudno 
uwierzyć w radosne cuda dykta­
tury. Wobec tego endecja stara

rzy znajdowali się wówczas w 
tych stronach, rzuceni zostali na 
ziemię siłą wybuchu pocisku, któ 
ry padł w  pobliżu. Ostrzeliwanie 
pociągnęło za sobą lulka ofiar.

brak, tym niemniej stwierdzono, 
że walki miały miejsce w okolicy 
Safed i spowodowały wielką ilość 
ofiar. Angielskie władze w Jerozo- 
limie zachowują o ostatnich wy­
padkach głębokie milczenie.

dła w  udziale Włochom, jest to 
małe terytorium afrykańskje prze 
ważnie bardzo pustynne, położo­
ne pomiędzy wtosklm Somali a 
Kenią brytyjską u wybrzeży ocea. 
nu Indyjskiego.

manewry morskie w  dziejach Ame 
ryki. W manewrach tych ma wziąć 
udział 175 okrętów wojennych, 
500 samolotów i około 60 tys. !u 
dzi.

zioJkował się, spadając z 6-mełro 
wego nasypu 1 grzebiąc pod sobą 
sześć osób. Jadący ciężarówką 
dwaj wojskowi pośpieczyii z po­
mocą i zatrzymali przejeżdżający 
właśnie autobus, który przewiózł 
ranne kobiety do szpitala miej­
skiego w Poznaniu. Ciężkie obra 
żenią odniosły Anna Busiakiewicz, 
Maria Palaczówna, Pelagia Nie- 
dzielówna i  Władysława Wyły 
kówna. Te dwie ostatnie nie od 
zyska-Jy dotychczas przytomności 
Nauczycielka Zofia Ociepkówna 
i ekspedientka Wanda Wytyków- 
na odniosły lżejsze rany.

Na miejsce wypadku udała się 
komisja. Samochód jest, roztrza­
skany.

się nie mówić wyraźnie o „totaliz­
mie” : woli niewyraźne słowo „u-

Endeckl „Kurier Poznański”

wisko w ten sposób, że Istnieją— 
„totałizmy” : je­

den „formalny” , drugi — „ideo­
wy” . Otóż endecja nie chce „tota 
tlzmu”  formalnego, lecz tego dru­
giego, „ideowego” . Należy to chy 
ba rozumieć w ten sposób, że en­
decja nie chce wprowadzać „tota 
lizmu”  z góry, w  formie przymu­
su; chce natomiast całv naród
„przepoić”  własną „narodową”  1- 
deologłą:

„PolsM ruch narodowy winien 
dążyć do pełnego totalizmu ideo- 
wego, odrzucając natomiast tota- 
itan  formalny, jako «lwez»ev sze 
rK? niry-miemic cennych i nieribed 
nyefc dla życia wań«łw<w«ro war­
tością kontrole snołeczeństwa nad 
ćMałalńośda władz, samorząd te­
rytorialny. eosnodarezy 1 kultura! 
nv niezależność sadownictwa, wre 
szcie utrzymana we właściwych 
Branicach swobodę wyrażania opi­
nii i działania noti-tycznego'”.
W  ten sposób zdawałoby sle,

że endecja jednak nie jest całko­
wicie „totalistyczną” . Ale dalej 
idą poważne zastrzeżenia — na 
wypadek, gdyby ktoś zechclał zro 
zumieć stanowisko endecji zbyt 
demokratycznie. O nie —  o demo, 
kracji mowy nie ma:

„Zaznaczyliśmy przy tym. wyra­
źnie, że takie stanowisko nte oma 
cr.a zada chęci nawrotu do ustro­
ju  demołiheralneao. łe  przeciwnie, 
ustrói państwa narodowego opie­
rać się ntusj na zasadzie silnej 
władzy wykonawczej, trwałych rza 
dów oraz wimiecin od wphiwu no 
bistr żucia nańsfcwowogo 5 snołecr- 
n«ro żywiołów, których dążenie 
sprzeczne są « rccwojero siły i po 
tegf państwa polskiego".
A więc demokracja pozostała

nadał instrygą bolszewicką, masoń 
ską i żydowską. Swoją drogą — 
kogo tó chce „Kurier Poznański" 
„usuwać od wpływu” ?. Kto to w 
swym rozwoju Jest „sprzeczny" 1 
t  d.? Jeśli chce „usuwać” , w  ta­
kim razie chyba wraca przymus 
i w  ten sposóm nawracamy ku 
„totalizmowi”  także „formalne­
mu” .

Sytuacja jest jasna: mimo zro­
zumiałych dziś „zastrzeżeń”  1 roz 
różnleń, obóz endecki grawituje 
ogromnie silnie do „totalizmu”  
Integralnego (całkowitego) hitle­
rowskiego typu. W  Imię bezstron­
ności przytoczyliśmy zastrzeżenia 
poznańskiego dziennika, ale w i­
dzimy wyraźnie, że nie mają Istot 
nego znaczenia. Endecja pozostaje 
zdecydowanym wrogiem demokra 
cji.

„NOWY ROZDZIALE
W  niedzielnej „Gazecie Pols­

kiej”  zabrał się do roboty nowy 
współredaktor p. Z. Stahl—b. en­
dek — i  uroczyście wyjaśnia, ku 
czemu ma iść OZON. W  ten spo­
sób oficjalne pismo OZON-u zna­
lazło się (częściowo) w  rękach 
(eks) endeckiego publicysty. Jeśli 
zważymy, że drugie pismo pro - 
OZON-owe „Kurier Poranny" 
już całkowicie jest kierowane

NA  T O W . U N IW . R O B O T N . 
T .  U . R. kwituje:

L. K. zamiast kwiatów na tram 
nę Andrzeja Struga zł. 20.

NA ROBOTN. TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Nowolecka Olimpia na gwiazd­
kę zł. 3.

Wacława Kiślańska, zamiast 
kwiatów na trumnę wielkiego pi­
sarza Polski Andrzeja Struga — 
zł. 5.

Leonard Zarzycki zł. 5.
NA TOWARZYSTWO

UNIWERSYTETU ROBOTN.
Dla uczczenia pamięci Andrzeja 

Struga, wielkiego pisarza Polski 
Walczącej i ludu pracującego:

Leonard Zarzycki zł. 3.
Łopatka J. — Wisła zł. 5.
NA BIBLIOTEKĘ RUCHOMĄ 

IMIENIA ANDRZEJA STRUGA.
Dla uczczenia pamięci Andrzeja 

Struga:

R A D IO
originalne wiedeńskie Kapsch Philip.' 
Echo Thomson eras Gramofony i Ha 

diogramy.
Warszawa. „Rekord” n c  
Ś w ię tokrzyska

przez (eks) endeków, będziemy 
mieli bardzo osobliwy obraz — 
zwycięstwa endekoidalnej ideolo­
gii w OZON-owej publicystyce.

P. Stahl uroczyście, przy dżwię 
kach fanfar obwieszcza, że roz­
począł się „nowy rozdział”  w dzie 
jach Polski, mianowicie OZON-o- 
wy. Na czym polega?

„Streszcza się w dwu kapitał* 
nvch zasadach: przekreślenia sta­
rych podziałów społeczeństwa, ja­
ko związanych z minioną i zamk­
niętą dobą naszej, historii oraz 
wezwania, skierowanego do wszy­
stkich „rzetelnych Polaków*. chcą 
cych pracować dla Ojczyzny”, by 
zjednoczyli swój wysiłek ku no­
wym. dalszym i przyszłym celom". 
Jakaś niewyraźna diagnoza, bo 

ani z 1) „przekreślenia”  ani z 2} 
„wezwania”  nic nie wyszło powa­
żnego. Ale p. Stahl dowodzi, że 
wprawdzie stare partie powiedzia 
ły „nie", ale społeczeństwo powie 
działo „tak”  (?). I. p. Stahl uro­
czyście się cieszy. Ale gdzie w i­
dział i słyszał to z dobrej woli 
poczęte „tak”  pod adresem 
OZON-u — nie mówi. Nie mówi 
też o chwiejnoścł ideologicznego 
i taktycznego stanowiska O . Z .
O. N-u.

P. Stahl zapewnia, że „stare 
partie”  chcą konsolidacji tylko na 
własnym „partyjnym podwórku" 
Otóż to jest zwyczajna nieprawda 
Demokracja polska rozumie swo­
ją konsolidację, opartą na swo­
bodnej decyzji mas, jako współ­
działanie demokratycznych żywio­
łów miasta i wsi.

Jak widzimy, cale ujęcie tema­
tu przez eks-endeckiego publicy­
sty jest niefortunne.

K. CZ. j

tq przyczyną powzlowonlo róże 
łiych chorób, odbierała opelyf, 
tworzą złq przemianę materii. 
Należy dboi o normalne fun­
kcjonowanie żołądka I kiszek 
przez regularne wypróżnienia. 
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  

D’A IAUERA
gfosulą łię przy obslruke|?, 
normują trawienie, czyszczą la.

Sodnie I bezboleśnie, przeciw* 
zlatają tworzeniu łią tłuszczu, 

wydalają zubstancje gnilne, 
ple wywołują przyzwyczajenia, 
Stosowane są również sk ulecz* 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek I pęeherzo. kamic? 
tólciowej. reumatyżmle. artre* 
tyźmie. hemoroldoch I olyłsieh

ZIOtA 1 GÓRHARCU
D p a LA U E R A

Pokwitowania
Stefan Sieczkowski zł. 25.
Rakowieckie Kolo Kooperatys- 

tek. zamiast kwiatów na trumnę 
Andrzeja Struga zł. 5.

NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII.

W. M. Pożaryscy, zamiast kwla 
tów na trumnę Andrzeja Struga 
zł 10.

L. Librach zł. 5.
Gumplowiczowie zł. 5.
St Kruszewski zł. 3.
Sawiccy zł. 4.
St. Rudniański zł. 3.
Łącka A. — Kalisz zł. 5.
Dla strajkujących w garbarni
Margoszesa w Stanisławowie.
Ob. Niwińska —  Zagórów zł. 

15.—.

Administracja miesięcznika czer­
wono - harcerskiego

„GSOM&DA" .
zawiadamia, że od 1-go stycznia 
1938 r. została obniżona do zł. 2  
prenumerata roczna.

Nowi prenumeratorzy, którzy o- 
placą prenumeratę z góry za rok 
i nadeślą gr. 50 na koszty wysył­
ki, otrzymają bezpłatnie książkę 
W. Ponieckiego p. L ^Myśliciele 
i Bojownicy” .

Zamówienia kierować do admi­
nistracji „Gromady” , Warsza- 
wa L uL Warecka 7.



Czterdzieści lat pracy i waixi
t o p  i A m  l o t t  M .  w tu rtu liia tii

Owacyjne powitanie mowy tow. Stańczyka, przedstawiciela 
klasowych związków zawodowych Polski

List o tw arty
Do prof. Samuela Dicksteina

Klasowy ruch zawodowy Cze, 
choslowacji obchodził w dniach 
4 i 5 grudnia piękną i podniosłą 
uroczystość 40-Iecia pracy i wal­
ki zorganizowanego zawodowo 
proletariatu Czechosłowacji.

Istotnie, z poczuciem dumy i za 
dowolenia mogą patrzeć nasi cze­
chosłowaccy towarzysze na ogrom 
wykonanej prący i na wywalczone 
dła siebie i dla narodu zdobycze 
na przestrzeni ubiegłych lat 40-tu.

Z małej, prawie nic nie znaczą­
cej, organizacji z przed 40-tu laty 
rozrósł się klasowy ruch zawodo­
wy Czechosłowacji do liczby 709 
tys. członków. Wpływ klasowego 
ruchu zawodowego na kształtowa 
nie się materialnych, społecznych 
1 kulturalnych warunków bytu 
mas robotniczych Czechosłowacji 
jest dziś ogromny. Można bez prze 
sady powiedzieć, że wszystko, co 
obchodzi masy robotnicze, co jest 
związane z ich życiem i dążenia­
mi, dzieje się z woli i za wiedzą 
organizacji klasowej.

Jak rozległe są wpływy i skala 
zainteresowań klasowych związ­
ków/ zawodowych w Czechosłowa 
cjl wszystkimi dziedzinami życia 
robotniczego, sprawami państwo­
wymi i stosunkami międzynarodo­
wymi, — świadczy także o tym 
imponujący ilością i wszechstron­
nością treści rozwój prasy zawo­
dowej.

Wystawa prasy zawodowej i 
specjalnych dzieł, traktujących o 
poszczególnych problemach zawo. 
dowych, społecznych i ustawodaw 
czych, była tego widomym dowo­
dem. A zainteresowanie wystawą 
zwiedzających ją mas robotników, 
przybyłych ze wszystkich zakąt­
ków/ kraju, świadczyło o ścisłym 
zespoleniu się proletariatu Czecho 
Słowacji ze swoją prasą i ze swo­
ją organizacją zawodową.

W  pierwszym dniu uroczystości 
zaprosili gospodarze delegatów z 
kraju i zagranicy na operę rewo­
lucyjną „Jakobin" do Teatru Na­
rodowego w Pradze. Uderzało, 
wśród obecnych na przedstawie­
niu było wielu oficerów w  mundu­
rach, a także kilku ministrów, 
świadczy to o istotnie demokra­
tycznych stosunkach w  Czechosło- 
wacjł i  o bezpośrednim zespoleniu 
armii z robotnikami.

Drugiego dnia odbył się olbrzy­
mi zjazd delegatów wszystkich 
związków zawodowych w najwięk 
szej sali Pragi na Zofijskiej wys­
pie.

Na zjeździe zgromadzili się 
wszyscy wybitniejsi, starzy, osi­
w iali w  bojach klasy robotniczej, 
towarzysze, którzy zakładali przed 
40-tu laty podwaliny pod obecnie 
już tak potężne organizacje zawo­
dowe, 1 ci młodsi i całkiem młodzi 
towarzysze, którzy nadal pracują, 
organizują, walczą i  kierują ru­
chem zawodowym. W  zjeździ? 
wzięli także udział ministrowie: 
Pracy i  Opieki Społecznej, Prze- 
mysłu 1 Handlu, Sprawiedliwości, 
zastępcy Prezydenta Republiki, mi 
nlstrów Spraw Wewnętrznych i 
Kolei. Z zagranicznych bratnich 
organizacyj byłi delegaci: Polski 
— tow. J. Stańczyk, Węgier—tow. 
Peyer, Danii —  tow. Jansen, 
Jugosławii—tow. Seger, a w Imie­
niu Międzynarodówki Zawodowej 
tow. Stole.

Po odśpiewaniu przez doskona­
ły  chór śpiewaczy metalowców 
hymnu narodowego i  pieśni robot, 
miętej „Cześć Pracy", zagaił uro­
czystościowy zjazd powitaniem 
delegatów i  gości przewodniczący 
Centrali Związków Zawodowych, 
tow. Nemecer, wygłaszając jedno, 
cześnle piękne i  wzruszające prze 
mówienie okolieznościwe.

Historię działalności organiza­
cyjnej i przebytych walk na prze­
strzeni ubiegłych lat 40-tu, obecny 
stan związków i bezpośrednie ce­
le, jakie sobie wyznaczyły na naj­
bliższą przyszłość, przedstawił ge­
neralny sekretarz Centrali, tow. 
Tayerle. W interesujących wywo- 
dach wskazał tow. Tayerle, że 
klasowy ruch zawodowy czecho­
słowackiego proletariatu prz.eszedł 
długą drogę ofiarnych i ciężkich 
walk. Były na tej drodze ofiary, 
bolesne klęski i radosne zwycięs­
twa, W  wolnym już od obcego

najazdu własnym Czechosłowac­
kim Państwie przeżył nasz ruch 
zawodowy i polityczny — mówi 
tow. Tayerle — dotkliwą klęskę 
rozłamu, dokonanego lekkomyśl­
nie i  zbrodniczo przez komunis­
tów. Skupiliśmy w swoich szere­
gach nie tylko olbrzymią więk­
szość robotników czechosłowac­
kich, ale także robotników mniej­
szości narodowych: niemieckie], 
polskiej, węgierskiej i  rustńsklej. 
Komunistyczny rozłam zlikwido­
waliśmy prawie całkowicie. Z wiąz 
ki komunistyczne spadły do małej, 
nic już nie znaczącej grupki. My 
natomiast wzrośliśmy i ciągle 
wzrastamy, nie tylko liczebnie, ale 
rozszerzamy i pogłębiamy naszą 
pracę. Zjednoczyliśmy się organi­
zacyjnie i ideowo. Dziś nasz kla­
sowy ruch—to siła jednolita, zdol. 
na zapewnić robotnikom należny 
im udział w dobrach wytwórczych 
gospodarstwa, zdolna wywalczać 
socjalne i kulturalne zdobycze, a 
także polityczne równouprawnie­
nie w rządzeniu Państwem. Zda- 
jemy sobie Jasno sprawę, że pra­
wa. jakie zdobyliśmy, nakładają 
na nas i  obowiązki wobec Pań­
stwa i Narodu. To też Państwo 
może liczyć na nasze sity i współ­
pracę w  realizowaniu lego codzien 
nych zadań, a w ciężkiej godzinie 
próby, w  razie potrzeby obrony 
jego granic, może Państwo liczyć 
na naszą krew i  ofiary z życia na­
szego.

Po referacie tow. Tayerle skła­
dają kolejno życzenia: Imieniem 
Prezydenta Republiki i Rządu — 
minister Necas, hn. M lędzynaro. 
dówki Zawodowej — tow. Stole, 
im. Socjalistycznej Młędzynaro. 
dówki — tow. dr. Sotikup, tow. 
J. Stańczykiem. Centralnej Komisil 
Związków Zawodowych Polski, 
towarzysze: Seger, Peyer i Jan­
sen w  imieniu robotników Jugo­
sławii, Węgier i  Danii.

Nasz delegat — tow. J. Stań­
czyk podkreślił radość robotników 
polskich z osiągnięć organizacyj. 
nych i socjalnych klasy robotni­
czej Czechosłowacji, wskazał da-

Jeszcze podczas 
m ie ra  C ha u te m ps  i  m in . 
sa w  L o n d y n ie  m ó w io n o  p o d o ­
bn o  o  s p ro w a d ze n iu  N ie m ie c  
d o  L ig i N a ro d ó w ; w y ra ż a n o  go 
to w o ść  ro z p a trz e n ia  żądań k o ­
lo n ia ln y c h  N ie m ie c , a le  pod wa 
ru n k ie m , że N ie m c y  w ró c ą  do 
sys te m u p o l i ty k i  L ig i N a ro d ó w .

W y s tą p ie n ie  W ło c h  z L ig i 
je s t te ż  o d p o w ie d z ią  N ie m ie c  
na p ro p o zyc je  i p ro /e k ty  A n g li i  
i  F r a n c j i  W ło c h y  p o d k re ś li ły  
sw ą  so lid a rno ść  z N ie m ca m i i 
Ja p o n ią . T e n  tró jk ą t  za b o rczy  
d e m o n s tra cy jn ie  p rz e c iw s ta w ia  
s ię  s ys te m o w i ge ne w sk iem u i 
da je w y ra ź n ie  d o  z rozu m ie n ia , 
że chce u rzą d z ić  ś w ia t w e d le  
w ła s n y c h  p la n ó w  i  c e ló w , a n ie  
w e d le  zasad p a k tu  L ig i N a r y  
d ó w .

W y s tą p ie n ie  W ło c h  n a s tą p iło  
podczas p o d ró ż y  D e lb osa , tu ż  
p rz e d  w iz y tą  jeg o w  B ia ło g ro -  
d z ie . K to  w ie , c zy  M u s s o lin i 
n ie  chce w  te n  sposób p o p rze ć  
S to ja d in o v ic z a  (k tó r y  d o p ie ro  
co  o d w ie d z ił go w  R zym ie ) w  
jego w a h a d ło w e j p o l i ty c e  m ię ­
d zy  os ią  B e r l in  —  R zym  i osią 
L o n d y n  —  P a ry ż ; w ska zu ją c  
na w ys tą p ie n ie  W ło c h  z L ig i, 
S to ja d in o v ic z  m oże u sp ra w ie - 
w ie d liw ić  w ob ec  D e lb osa  sw o- 

. ją  p o l i ty k ę  ob a w ą  p rz e d  W ło -
lej, ze robotników Polski łączą z chami, odsuwającymi się defi- 
proletariatem czechosłowackim n ityw n ie  od Genewy, oraz eo­
nie tylko wspólne wszystkim k ia -l ra z  w ię kszą  s łab ośc ią  sam ej Li­
sewo zorganizowanym robotnikom gj.
ideały socjalistyczne, ale także 
wspólne przeżycia i walki w gra­
nicach dawnej Austrii, sąsiedztwo 
granic i pokrewieństwo językowe. 
Przvnosząc Wam od polskiego 
proletariatu pozdrowienia i  życze­
nia dalszej rozbudowy Waszych 
organizacyj, utrzymania zdobyczy 
i wywalczenia nowych zdo­
byczy, pragnę Was zapewnić — 
oświadcza nasz delegat, że my, 
socjaliści polscy, a z nami ogrom­
na większość narodu polskiego, 
pragniemy braterskiego współży­
cia z ludem Czechosłowacji. Wie­
my, że polska mniejszość w  Cze­
chosłowacji ma swoje uzasadnio­
ne żale 1 niezaspokojone potrze, 
by. Wiemy jednak, że potrzeby i 
żale naszej mniejszości w Wa­
szym Państwie mogą być skutecz­
nie i z korzyścią dla nich zała- 
twione w atmosferze zgody obu 
narodów 1 w  drodze przyjaznych, 
opartych na szczerości, układów 
naszych państw.

wskazał, że 
spełnienie żądań polskich, zawar­
tych w memoriale, wystosowanym 

My i W y wiemy skąd i  od k o - I do premiera, jest nieodzowne za- 
go zagraża niebezpieczeństwo gra równo w  interesie ludności poi- 
nicom naszych krajów i wolności
naszej i Waszej. Wiemy, gdzie 
się mieści źródło polityki odwetu 
i kto przygotowuje nową wojnę.
Wiemy również, jak straszliwym 
nieszczęściem i dla Waszej i dla 
naszej Ojczyzny, jakim wielkim 
niebezpieczeństwem dla niepodle­
głości naszych krajów byłaby no­
wa wojna Jeżeli chcemy—a chce- 

dobrze służyć interesom na. 
szych krajów, interesom zabezpie­
czenia światu pokoju, uchronić 
ludy od zniszczenia i  nieszczęś­
cia nowej pożogi wojennej — to 
musimy dążyć wszystkimi siłami 

ustalenia i  utrwalenia zgod­
nej współpracy między Polską a 
Czechosłowacją. Jak wiecie, lud 
polski walczy o demokrację we 
własnej Ojczyźnie, bo chce wziąć 
czynny i  bezpośredni udział w bu- 
dowie własnego wyzwolonego 
Państwa, jego urządzeń 1 w roz. 
budowie jego siły obronnej. Lud

polski pragnie zgodnej współpra- 
cy Polski z Czechosłowacją, bo ta 
zgodna współpraca dwuch sąsied- 
nich demokratycznych Republik, 
to najskuteczniejsza zapora prze­
ciw faszyzmowi, jego barbarzyń­
stwom i jego dążeniom wojennym

Przemówienie tow. J. Stańczyka 
było gorąco oklaskiwane przez 
zgromadzonych, a po zejściu jego 
z trybuny urządzili zgromadzeni 
długą burzliwą manifestację na 
rzecz solidarności obu ludów i 
zgody Polski z Czechosłowacją.

Wystąpienie Włoch z Ligi

A  ju ż  n ie  m a  w ą tp liw o ś c i, że 
w y s tą p ie n ie  W ło c h  jes t w s p ó l­
ną  z N ie m ca m i m an ifes ta c ją  
p rz e c iw  p o d ró ż y  D e lb osa  i  ja -  da la  od zasad lig o w y c h , a zbli-

Póturzędowa „Prager Presse" 
podaje w numerze z 8-go b. m. 
komunikat o przyjęciu przez pre­
miera czechosłowackiego, dr. Ho- 
dżę, delegacji Komisji Porozumie­
wawczej stronnictw polskich. W 
skład delegacji weszli: dr. Buzek 
i  pastor Berger z ramienia Pol­
skiego Str. Ludowego, tow. tow. 
Badura i  Kotarba od Polskiej So- 
cjalistycznej Partii Robotniczej 
(P. S. P R.), dr. W olf od Str, Ka 
tolickiego I pos. Junga.

Przemawiali kolejno; dr. Buzek, 
tow. Radnra, który

sklej Jak też demokracji czechosło 
wackiej, Dalej przemawiali poseł 
Junga I pastor Berger.

Mówcy podkreślali lojalność 
ludności polskiej do Republiki I 
dali wyraz przekonaniu, że żąda­
nia tej ludności mogą być zaspo-

DZIAŁ LEKARSKI
Dr.metf.M. SALAMON

wszelkie analizy lekarskie 
Obecny adres: Warszawa, Leszno 2Ś 
'róg Karmelickiej) tel. 11.64.92. 90

c, ra,  K.KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej

Warszawa, Chmielna 56 od godz, 8 z. 
do 8 wiecz.

Szanowny Panie Profesorze!
Podana w  „Robotniku" wiado­

mość o zajściu podczas wykładu 
Pana Profesora w uniwersytecie 
świadczy o bezkarnie postępują­
cym naprzód zdziczeniu, bestial­
stwie, o spustoszeniach moral­
nych i umysłowych, jakie zawdzię 
czarny energicznej infiltracji wpły 
wów hitleryzmu do Polski.

Nie main zamiaru poruszać w 
tym liście kwestii żydowskiej, któ 
dej rozdmuchiwanie . potrzebne 
jest polskiemu wstecznictwu dla 
tego samego celu, jaki przyświe­
cał w Rosji dowojennej puriszkie 
wiezowskiemu Związkowi ludzi

s k ra w ą  o d p o w ie d z ią  „o s i”  na 
w s z y s tk ie  p ró b y  a n g ie lsko -fra n - 
cu sk ie  p o zyska n ia  N ie m ie c  do 
w s p ó łp ra c y  w  L id z e . „ O ś "  w y ­
kazu je , że je s t so lid a rn a  i  że n ie  
p o  to  s tw o rz y ła  t r ó jk ą t  „ a n ty ­
k o m u n is ty c z n y " , k tó ry  je s t zm o 
w ą  p rz e c iw  L id z e  i  p rz e c iw  de' 
m o k ra c ji, b y  p ra c o w a ć  z L igą .

W y s tą p ie n ie  W ło c h  cs łab ia 
L ig ę  p rze de  w s z y s tk im  pod 
w zg lę de m  lic z e b n y m : ub yw a  
jeszcze je d n o  m o ca rs tw o . M o ­
g ła b y  ona, m im o  to , w zm o c n ić  
się ja k o ś c io w o , u d z ia ł b o w ie m  
W ło c h  ra cze j h a m o w a ł p ra ce  
L ig i, a le  po d  w a ru n k ie m , że 
p a ń s tw a  d e m o k ra tyczn e , p o zo ­
s ta łe  w  L id ze , p o tra k tu ją  po w a  
ż n ie  sw e  zo b o w ią za n ia  z  ty tu łu  
p rzyn a le żn o śc i d o  L ig i.

A le  p r a k ty k a  d o tych czaso w a  
n łe  p o zw a la  na żadne z łud zen ia  
po d  ty m  w zg lę de m , J e ż e li d e ­
pesze donoszą, że w  A n g li i  
p rz y ję to  w ia d o m o ść  o w y s tą p ię  
n iu  W ło c h  z L ig i z u p e łn ie  ob o ­
ję tn ie , to  n ie  d la  tego , b y  A n ­
g lia  u w a ż a ła , że da  sob ie  radę 
w  G e n e w ie  bez W ło c h , le c z  dla 
tego , że M u s s o lin i d a ł R ząd ow i 
a n g ie lsk ie m u  jeszcze jed en  a r ­
gu m en t —  p rz e c iw  L id z e . R ząd 
a n g ie lsk i u s p ra w ie d liw ia  p rz e ­
c ie ż  sw ą  be zczynn ość  w  L idze 
tym , że ona je s t s łaba, że bral< 
w  n ie j N ie m ie c , J a p o n ii, S tan ów  
Z jed no czon ych  i  że d la te g o  nie 
m ożna s to so w a ć  p rz e p is ó w  P a­
k tu  L ig i N a ro d ó w . W y s tą p ie ­
n ie  W ło c h  je s t w ię c  na  rękę  
R zą d o w i k o n s e rw a ty w n e m u  A n 
g li i,  k tó r y  co ra z  b a rd z ie j się od-

kojone w ramach konstytucji cze. 
chos»owackiej.

Premier Hodża w  odpowiedzi 
swej zaznaczył, że żądania i  ży­
czenia, przedstawione w memoria 
le, nie są sprzeczne z konstytucją 
kraju, że żądania te, zgodnie z no 
stanowieniem Rządu z 18-go lute­
go r. b. w  sprawie polityki mniej­
szościowej. będą przedmiotem roz 
ważań i rokowań z odpowiednimi 
ministeriami.

Premier wyraził zadowolenie, 
że Komisja Porozumiewawcza wy 
stepuje jako jednolity i  zorganizo 
wany orędownik ludności poi. 
skiej, gotowy wziąć na siebie od­
powiedzialność za swe rokowa­
nia.

Premier podkreślił też z uzna, 
niem, że Komisja podjęia akcję z 
własnej woli i  własnego popędu. 
Widzi on w tym dobrą wróżbę 
dla ułożenia przyjaznych stosun­
ków z ludnością polską.

Wreszcie premier położył na­
cisk na obopólny interes politycz­
ny i uczuciowy, by między ludno­
ścią czechosłowacką 9 polską nie 
było nieporozumień, lecz była 
trwała zgoda i poprosił delega. 
cję, by przekazała od niego ludno 
ści polskiej serdeczne pozdrowię, 
nie.

Tow. Kotarba podziękował pre 
młerowi za przyjęcie i  wyraził 
przekonanie, że od tej chwili 
stąpi wzmocnienie wzajemnego 
zaufania; dodał też, że Komisja 
Porozumiewawcza widzi w demo, 
kracji jedyną drogę, na której lud 
nosć polska Czechosłowacji może 
osiągnąć lepszą przyszłość.

rosyjski oh („Sojuz ruska wo naro- 
da"): to znaczy—dla mącenia, my 
lenia mas ludowych, dla odprowa 
dzania ich energii od walki o swo 
je prawa. Nie wątpię, że ta stawka 
polskiego wstecznictwa będzie 
przegrana: Jud polski nie da stłę 
zbałamucić ana odprowadzić od 
swoich celów.

Zabieram tu głos tylko dla 
stwierdzenia — a nie wątpię, że 
takich publicznych stwierdzeń bę 
dzie więcej — że należy Pan Pro­
fesor do najstarszych i najupor- 
czywszych bojowników o prawa 
nauki polskiej, co przecie zostało 
też uroczyście powiedziane nieda

źa s ię  do  p rz e d w o je n n y c h  m e­
to d  d yp lo m a ty c z n y c h .

I  jeżeli Rząd angielski wobec 
k roku  W łoch pójdzie u ta rtą  w 
osia m ich latach orogą, to  ten 
k rok  może się okazać zabójczy 
dla Ligi. Nie dlatego, by kto  
jeszcze w ie rzy ł, że Liga obec­
nie zdobędzie się na jaką akc,ę 
pokojową, ale dlatego, że Liga 
oyła bądź co bądź „ lin ią  po­
dzia łu" między państwami po­
ko jow ym i a wojennymi, była 
sztandarem państw pokojo­
wych, była  symbolem nadziei, 
że jeśli nie dzisiaj, to  ju tro  L i­
ga może się odrodzić.

O b e cn ie  g ro z i to , źe  A n g lia  
o s ta te c z n ie  p o rz u c i n a w e t po zo  
r y  p o l i t y k i  b e z p ie cze ń s tw a  p o ­
w szechnego , a  p rz y s tą p i do  ro 
k o w a ń  z p o szcze g ó ln ym i p a ń ­
s tw a m i o  po szczeg ó ln e  u k ła d y  
i  p o ro z u m ie n ia , ozy  to  w  fo r ­
m ie  p a k tu  4-cfa na  Z ach od z ie , 
c zy  in n y c h . O c z y w iś c ie  w  p o ro ­
z u m ie n iu  z F ra n c ją , o c z y w iś c ie  
p rz y  z a c h o w a n iu  „w ie rn o ś c i"  
L id ze  N a ro d ó w .

B y ło b y  to  n o w e  z w y c ię s tw o  
laszyzm u, k tó ry  p rz e c ie ż  u p o r ­
c z y w ie  w a lc z y  o  od su n ię c ie  L i ­
g i, ja k o  re g u la to ra  s to su n kó w  
m ię d zyn a ro d o w ych . 1 w ó w cza s  
w s z y s tk ie  m n ie jsze  i m a łe  pa ń ­
s tw a, p o z o s ta w io n e  sam ym  so­
b ie , m u s ia ły b y  g ru n to w n ie  z re ­
w id o w a ć  sw ą  p o l i ty k ę  m ię d z y ­
n a rod ow ą .

W y s tą p ie n ie  W ło c h  z  L ig i 
n ie  je s t sam o w  sob ie  w y d a rz ę  
n iem  w ie lk ie j  w a g i, je ś li ch o d z i 
o te re n  L ig i,  gd z ie  W ło c h y  od 
czasu z a ta rg u  o A b is y n ię  g ra ją  
ro lę  „o b ra ż o n e g o " i  b o jk o tu ją  
p ra ce  L ig i. A le  to  w y s tą p ie n ie  
m oże się s ta ć  z a c z ą tk ie m  w ie l ­
k ic h  p rze o b ra że ń  w  p o lity c e  
m ię d z y n a ro d o w e j. K lu c z  sy ­
tu a c ji,  ja k  w  ty lu  in n y c h  sp ra ­
w ach , sp o czyw a  w  r ę k u  W ie l­
k ie j B r y ta n i i

( jm b .).

Paczki żywnościowe na święta
dla więźniów politycznych

Delegacja rodzin więźniów poli­
tycznych otrzymała zgodę Min. 
Sprawiedliwości na dostarczenie 
więźniom w okresie świąt Bożego 
Narodzenia specjalnych, więk­

Rozgrywki senackie
W  zw iązku  z  ponowną dysku­

sją w  kom isji praw niczej Senatu  
nad pro jektem  zn :esienia Sądów  
przysięgłych  w  M ałopolsce zwra­
ca uwagę ogólną fa k t skreślenia  
z  listy  członków  te j kom isji se­
natora Stanisława Patka,- w ielkie­
go obrońcy politycznego z  okresu  
przedwo jennego, Jak wiadomo, 
p. P atek przeciwstawił się na po ­
przedniej sesji zn iesien iu  Sądów  
przysięgłych i  d zięk i n iem u  w  
pew nej m ierze ujawniło się n ie­
przychylne stanowisko Senatu  
wobec pro jektu , k tó ry  teraz po­
nownie usiłu je  w ytęp ić  resztk i 
pierwiastka społecznego w  na­
szym  sądownictwie- fP przew idy­
w aniu opozycji postarano się w i­
docznie o pom inięcie sen. Patka, 
k tóry  m ógłby zająć sprzeczne z  
lin ią  m inistra stanowisko.

Przewodniczącym K o m isji p ra­

wno z okazji jubileuszu pracy na­
ukowej Pana.

Osobiście od najgłębszego dzie 
ciństwa zapamnętałam nazwisko 
Pana Profesora jako jednego z 
niestrudzonych zbieraczy polskiej 
myśli naukowej (w  dziedzinie 
nauk ścisłych) do jednego nurtu, 
wiązania i łączenia ze sobą róż- 
nych, rozsianych po całym świę­
cie Polaków, pracujących dla 
nauki. Jako dzieci Polaka-mate- 
matyka, profesora uniwersytetu 
odeskiego (Jan Śleszyński), po. 
znaliśmy Pana Profesora z opo­
wiadań Ojca, który nam nieraz 
wyjaśniał jak niezmordowanie 
pracuje Pan Profesor nad wyszu 
kiwaniem tych rozproszonych plo- 
myków myśli naukowej polskiej? 
jak poprzez łączenie tych ludzi ir 
skupianie kontaktów budował 
Pan podwaliny pracy naukowej 
polskiej, choć nie mieliśmy wów­
czas wolnego Państwa Polskie­
go.

Zapewne, że mając za sobą' 
tak długie życie, bez reszty po- 
święcone nauce polskiej, więc 
Polsce i  je j przyszłości w najistot 
niejsizym tego słowo znaczeniu — 
może Pan Profesor być spokoj. 
nym o sąd przyszłej Polski o za­
sługach Pana.

Ale my współcześni — obojęt­
ne, znajomi Pana, czy nie znajo­
mi — powinniśmy dać publicznie 
wyraz swemu oburzeniu i swemu 
najgorętszemu protestowi przeciw 
triumfowaniu w  polskich uczę!, 
niach zasad i metod chuligańskich 
równie, jak hitlerowskich, przeciw 
niszczeniu i pustoszeniu dziedziny 
polskiej myśli naukowej, życia 
społecznego metodą hitlerowską!! 
„Abbau des Verstandes“.

Bowiem ty lko naprawdę roz. 
biórka tej budowy: intelektu, roz 
sądku, rozumu, wiedzy i  kultury, 
rozbiórka, Importowana z Nie­
miec, może wyjaśnić Inwazję bac 
barzyństwa, wkraczającego od pa 
ru lat bezkarnie do naszych uczel. 
ni 1 do naszego życia zbiorowego,

Zechce Pan Profesor przyjąć 
wyrazy najgłębszego ozacsinta.

HALINA KRAHELSKA.

-  ’ •

szych paczek żywnościowych.
Ta decyzja Min Sprawiedliwoś­

ci obowiązuje, rzecz prosta, dy­
rekcje wszystkich więzień w Pol-

w niczej Senatu je s t »
cowski, który niewątpliw ie

wywierał decydujący w pływ  na 
powołanie senatorów do  te j K o­
m isji, —  a ludzie starsi pam ięta­
ją  przecież, ja k  POD S K R Z Y ­
D ŁA M I P A T K A , twórcy Koła O- 
brońców Politycznych, rozpoczy­
nał p . M akowski swą karierę ad­
wokacką i  społeczną.

I P U D E R
Z  P U S Z K IE M

cena

J. SZACH'



Stalinowska komedia wyborcza 
a tib y ia  się w e d le  p rsgram u

Min. Oelbs w
Powitania i demonstracje

Jubileuszowy zjazd „Wici1
W  niedzielę zostały przeprawa-' 

dzorie w  ZSSR tak szuranie rekla­
mowane „w ybory". W wyborach 
tych w zifto  udział 90 milionów 
ludzi. Lokale wyborcze, umieszczo 
ne przeważnie w budynkach szkol 
nych oraz innych gmachach publi 
czjiych, otwarte były od godziny 
6-ej do godziny 24-ej. Nazwiska i 
fotografie kandydatów .wystawio­
nych w  poszczególnych okręgach, 
uwidocznione byty na ' specjalnych 
plakatach.

Wyborcy. Udiąwali ’ się do loka­
lów wyborczych w  zorganizowa­
nych grupach pod wodzą specjal­
nych agitatorów, lub pojedynczo. 
Każdy wyborca otrzymywał kart­
kę, na której znajdowało się naz­
wisko kandydata. Zadanie jego o- 
graniczałO się do umieszczenia 
kartki wyborczej w  kopercie i 
wrzucenia tej koperty do urny. Li 
czą się ze 100<g-ym udziałem w 
wyborach, uprawnionych do g ło­

sowania, kontrola bowiem wybór 
ców została szczegółowo zorgani 
zowana.

Wiadomości urzędowych o „w y 
niku" wyborów należy spodzie­
wać się w  poniedziałek.

W przededniu wyborów Stalin 
wygłosił w  teatrze wielkim w Mo­
skwie przemówienie.

Jedynym' istotnym momentem 
; tego przemówienia było zaatako­
wanie przez Stalina elementów 
neutralnych i  chwiejnych. Stalin 
zaleca w stosunku do takich łu­
dzi, gdyby znaleźli się wśród 
członków najwyższego Sowietu, 
wyborcom prawa odwołania depu 
rowanego".

Dezawuowanie deputowanych 
a priori należy rozumieć, jako o- 
strzeżenie deputowanych, że naj­
mniejsza niesubordynacja z ich 
strony w  stosunku do reżimu gro­
zi utratą mandatu.

Agencją Hayasa donosi, że pod 
czas manifestacji ulicznych jedna 
osoba została zabita.

W  ciągu całego przedpołudnia

panowało w mieście wielkie pod­
niecenie. Do starcia między mani 
festantami i policją doszło rów­
nież przed gmachem Skupczyny.

Zgon tow. Pawia Łaskiego
Dnia 11 grudnia 1937 r. o godz. 

13 m. 20,zmarł w  Pabianicach, 
przeżywszy lat 63, tow. Paweł Ła 
ski, radny m. Pabianic, długolet­
ni członek PPS. i prezes Oddzia­
łu Stów. b. W ięźniów. Politycz­
nych, wielce zasłużony działacz 
robotniczy w walce o Niepodle­
głość i Socjalizm. .

Wyprowadzenie, zwłok nastąpi

we wtorek o godz. 2 jppoł. z domu 
żałoby na miejscowy cmentarz ka 
tolicki.

O powyższym zawiadamia kla­
sę robotniczą

OKR. PPS. Pabianice 
St. b. Więźn. Pol. oddz. Pabianice 

Klasowe Związki Zawodowe 
i  Frak. Radn. PPS. orfctz. Pabianice

S t r a f k  w  g a t ó s r o i  
w  W arszaw ie

Hitlerowcy o wystąpieniu
Wioch z Ligi t o l ś w

•Berlińskie kota polityczne nada­
ją , deklaracji niemieckiej w spra­
wie opuszczenia przez Wiochy Li 
g i Narodów, wydanej w  formie ko 
munikatu urzędowego, bardzo du 
że znaczenie.

Jak oświadczają, punkt ciężko­
ści komunikatu leży w stwierdze­
nia: 1) z potępieniem L ig i Naro­
dów i systemu politycznego Ge­
newy Niemcy wiążą potępienie ,i- 
dei bezpieczeństwa zbiorowego, 
2) w  polityce swej Niemcy nie bę­
dą już uwzględniali L ig i Narodów, 
jako instytucji upoważnionej do 
wydawania opinii w  sprawach o- 
gólno światowych, 3) nawet czę.

ściowa reforma L ig i Narodów nje 
rozproszy zastrzeżeń Niemiec, 4) 
Niemcy nie wrócą już nigdy do 
Ligi Narodów.

Ta oficjalna deklaracja dowo­
dzi, iż Niemcy pragną jjotożyć naj 
większy nacisk na znaczenie kro­
ku włoskiego i  podkreślić, że 
współpraca na osi Berlin - Rzym 
jest coraz bardziej ścisła.

Deklaracja wywołała duże ząin 
teresowanPe i  poruszenie w  tutej­
szych kołach zagranicznych, któ­
re nie przypuszczały, aby Rząd 
Rzeszy tak manifestacyjnie poparł 
w  danej chwili decyzję włoską.

Strajk okupacyjny w  garbarni 
A. Weinbergera, który trwa już 
od poniedziałku, dn. 6 b. m. nie 
został jeszcze zlikwidowany, po­
mimo, iż odbyła się konferencja 
na terenie Inspekcji Pracy IV’ ob­
wodu w  dn. 11 b. m., a to z nie­
ustępliwego stanowiska zarządu 
fabryki.N

Nie chodzi w tym wypadku o 
podwyżkę płac, lecz robotnicy 
chwycili się ostatecznego kroku, 
tylko dla ratowania swego war­
sztatu pracy.

Jak już pisaliśmy, zarząd fa ­
bryki wymówił pracę wszystkim 
robotnikom, n a . czas nieokreślo-

Drugi dzień obrad wypełniła dy 
skusja nad sprawozdaniem, zło­
żonym przez ob. Niećko, a następ­
nie obrady komisyj programowo- 
organizacyjnej pod przewodnic­
twem p. św ietlika (Przeworsk), 
ideowo -  wychowawczej pod prze 
wodnictwem p. Balcerzaka

(Łódź), dalej komisyj wnioskowej 
i komisji matki.

W  późnych godzinach popoiud- 
niowych rozpoczęły się obrady 
plenarne, na których przewodni, 
czący komisyj składali sprawoz. 
dania z obrad, referując powzięte 
wnioski.

I f a z i i  l u d o w c ó w
woj. Warszawskiego

Na frontach
Havas donosi z Madrytu, że w 

północnej części prowincji Guada- 
lajara baterie rządowe rozproszy­
ły  koncentrację wojsk gen. Franco. 
Lotnictwo „narodowe" jest bardzo 
aktywne na tym odcinku.

hiszpańskich
Na frontach madryckich nie za­

szło nic godnego uwagi. Wojska 
gen. Franco bezskutecznie próbo­
wały nacierać na stanowiska 
wojsk rządowych pod Barrio Zo­
fio.

Japończycy atakują
okręty angielskie

W  niedzielę.rano cztery angiel­
skie kanonierki, zakotwiczone na 
rzece Jangtse w  pobliżu Wuhu, 
zostały ostrzelane przez japońską 
artylerię, i  karabiny maszynowe. 
Wśród tych kanonierek znajdowa 
ła się kanonierka „Bee“ , okręt 
głównodowodzącego angielskiego 
Crabbe. Okręt ten jednak nie zos­
ta ł trafiony..

Natomiast zakotwiczona w  po­
bliżu kanonierka „Lady B ird“  zo­
stała ciężko uszkodzona 4 pociska 
mi. Jeden marynarz angielski zo­
stał przy tym zabity, jeden został 
ciężko ranny a czterech innych 
odniosło lżejsze rany. Wśród ran­
nych znajduje się również kapitan 
„Łady B ird".

Japończycy ostrzelali również 
dwa holowniki, należące do angiel 
skiego towarzystwa handlowego, 
mianowicie statki „Tsingtau" i

„Suivo“ . Podobno na tym ostat­
nim znajdowali się uciekinierzy 
angielscy z Nankinu, wśród nich 
pierwszy sekretarz ambasady an­
gielskiej i  attache wojskowy ppłk. 
Fraser.

Po południu lotnicy .japońscy 
obrzucili bombami dwie dalsze ka 
nonierki angielskie a mianowicie 
„Scarab" i  „Cricket", zakotwiczo-' 
ne w pobliżu Nankinu. Kanonier-' 
ki te przyjmowały na pokład os­
tatnich uciekinierów angielskich 
z Nankinu. Jak słychać, zostały o- 
ne trafione dwoma pociskami. 
„Scarab" i „C ricket" otworzyły o- 
gień ze swych dział przeciwlotni­
czych na samoloty japońskie i 
zmusiły je do odwrotu. Władze 
angielskie interweniowały natych­
miast w  głównym dowództwie ja- 
pońskim w sprawie tych ataków.

partia
Całodzienne obrady órganizacyj 

politycznych zachowawczych, od­
bywające się w  sali Resursy Ku­
pieckiej, przy bardżo. licznym u- 
dziale członków dotychczasowych 
ugrupowań zachowawczych, za­
kończyły się powołaniem do życia 
Stronnictwa Zachowawczego.

Dyskusja była bardzo ożywiona. 
W  wyniku jej uchwalono rezolu­
cję, stwierdzającą, że nowe stron 
nićtwo, stojąc na gruncie Konsty­
tucji, pod,kreślą znaczenie prawo­
rządności dla wewnętrznego roz­
woju państwa.

Inwalidzi
okupują jezdnię
W  Paryżu po zakończeniu wal­

nego zebrania inwalidów wojen- 
nych w  niedzielę, grupa złożona z 
około 450 inwalidów udała się na 
Plac Opery, gdzie demonstrowała, 
żądając podwyższenia rent. W 
chwili, gdy policja przystąpiła do 
rozpraszania ich, inwalidzi poło­
żyli się, na ziemi, powodując przez 
to na pewien czas przerwę w  ru­
chu ulicznym.

ny.. Robotnicy zażądali zagwaran 
towania im, że po uruchomieniu 
fabryki będą przyjęci zpowrotem 
wszyscy robotnicy, godząc się na 
wet w  wypadku zmnieszenia pro­
dukcji na redukcję dni pracy, a 
nawet na wprowadzenie t. zw. 
turnusów. Takie stanowisko ro­
botników, wykazuje ich wysokie 
poczucie socjalne, podkreślając 
tym samym, że w okresie ciężkie­
go bezrobocia, wzmagającego się 
jeszcze w  okresie zimowym, nie 
chcą go powiększać i  tym sa­
mym być ciężarem społeczeństwu.

Zdawałoby się, że takie posta­
wienie sprawy nie napotyka na 
żadne przeszkody tymczasem za­
rząd fabryki zajmuje stanowisko 
nieustępliwe. Jest to aż nazbyt 
wyraźna szykana, na co winny 
czynniki decydujące zwrócić uwa 
gę i  wyciągnąć odpowiednie kon 
sekwencje, w  stosunku do fabry­
kanta.

Robotnicy swego dusznego sta 
nowiska będą nadal bronić.

W  niedzielę obradował w W ar­
szawie zjazd wojewódzki Stron­
nictwa Ludowego w  obecności o- 
koło 150 delegatów, województwa 
warszawskiego. Zjazd zagaił pre­
zes A. Czapski, oddając cześć 
zmarłym chłopom.

Referat polityczny wygłosił w i­
ceprezes NKW, Mikołajczyk, szcze 
golnie uwzględniając zagadnienia 
polityki zagranicznej, m. in. stosu­
nek do Niemiec, W. M. Gdańska, 
Francji i Czechosłowacji.. Przed­
stawił również sytuację związaną 
z akcją Niemców w  Polsce. Z po­
lityk i wewnętrznej kraju omówił 
obecne położenie wsi, sprawy, 
związane ze strajkiem chłopskim,

oraz żądania, jakie wysuwa Stron 
nictwo Ludowe.

Sprawozdania z działalności 
władz wojewódzkich składali A. 
Czapski, mgr. ścigalski, St. Kas- 
perlik i  p. Włodarczyk.

Uchwalono szereg rezolucyj na­
tury przeważnie ogótoopaństwo- 
wej, ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień polityki zagrania 
nej, postępującej faszyzacji Polski 
i  obrony demokracji.

Uchwalono wysłać depesze do 
Pana Prezydenta R. P., P. Mar­
szałka śmigłego -  Rydza oraz do 
P. Ministra Sprawiedliwości Gra­
bowskiego w  sprawie uwolnienia 
pozostających jeszcze w  aresztach 
członków Stronnictwa Ludowego.

Gdyby Warszawa
r t e ia  pójść za przykładem Berlina

mleibyśmy większa atrakcie
W  połowie grudnia przybyć ma 

do Berlina młody niedźwiedź, o- 
fiarowany przez stolicę szwajcar­
ską Bem Berlinowi z okazji 770- 
lecia stolicy Rzeszy. Niedźwiedź 
ten umieszczony będzie najpierw

w ogrodzie zoologicznym, po tym 
zaś ulokowany będzie w  jednym 
z reprezentacyjnych punktów mia 
sta jako „żywy herb" Berlina. Jak 
wiadomo w  herbie berlińskim w i­
dnieje postać niedźwiedzia.

O statnie  depesze i w iadom ości na str. 1 ś 2 -e j
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N o w a  o f i a r a
zwyrodniałego mordercy

Dzienniki paryskie poświęcają 
nadal wiele miejsca sprawie mor­
dercy Weidemana i jego wspólni­
ków. Dzienniki przynoszą in­
formacje o nowej ofierze zbrod­
niarza, niejakiej 30-letniej Janinie 
Keller ze Strasburga, która swego 
czasu udała się do Paryża w  poszu 
kiwaniu pracy i po której ślad za­
ginął. Jedna z fotografij kobie­
cych, jakie znaleziono w czasie re 
w iz ji w  w illi Weidemana pozwoli 
ła ustalić, że Janina Keller w  cza­
sie swego pobytu w  Paryżu poz-

Czytajcie prasa 
socjalistyczną

nała Weidemana, którego ofiarą 
prawdopodobnie padła.

Przerażające tło całej tej afery, 
obfitującej w niezwykle drastyczne 
szczegóły zarówno życia Weide­
mana, jak i jego młodych wspól­
ników, M ilion ‘a, Blanca i  Colette 
Tricot, podawane przez całą pra­
sę, wywołały już reakcję ze stro­
ny b. ministra sprawiedliwości 
sen. Pernota, który zwrócił, się 
listownie do premiera Chau- 
temps, zwracając mu uwagę na fa 
talne wrażenie, jakie wywołuje 
publikowanie szczegółów tej krwa 
wej afery i apelując, by premier 
wpłynął na jak najszybsze uchwa­
lenie przepisów, któreby uriiemóż 
li w iły tego rodzaju reklamowanie 
zbrodni.

największy na świece 
ogród zoologiczny 

w Brazylii
Od kilku dni bawi w Rio de J a ­

neiro właściciel znanej firmy Ha- 
gonbeck, któremu zarząd miasta Rio 
ma powierzyć organizację najwięk­
szego ogrodu zoologicznego w świę­
cie. Rio de Janeiro posiada wpraw- 
dzie ogród, ale skromnych rozmiarów 
i  bardzo niekompletny. Nowoplano- 
•wany ogród ma się rozciągać na 
przestrzeni 34 km. kw. i będzie po­
siadać wszystkie okazy fauny brazy­
lijskiej, które będą przebywać na 
wolności, odgrodzone jedynie rowa­
mi, bez k rat i płotów. Początkowe 
koszty ogrodu wynosić będą ponad 
100 -ntilionów .milrejsów.

Poświęcenie nowego gmachu P.K.O. w Wilnie
W niedzielę, dnia 12 grudnia b . r. od­

było się w Wilnie uroczyste poświęce­
nie nowego gmachu Oddziału PKO. 
przv ul. Mickiewicza 16.

Aktu poświęcenia 'nowego gmachu 
PKO, piękne udekorowanego na te 
uroczystość, dokonał jego Ekscelencja 
Arcybiskup Metropolita Wileński Ks. Ro 
muald Jałbrzykowski w asyście licznego 
duchowieństwa i w obecności grona do­
stojnych gości, wśród których znajdo­
wali się: Marszałek Senatu Aleksander 
Prystor, Wiceminister inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, Min. Opieki Społecznej 
Marian Zyndraci • Kościałkowski, Wice- 
ministerowie zainteresowanych resor­
tów, prezes B. G. K. dr. Roman Górec­
ki oraz przedstawiciele władz instytn- 
cyj i  społeczeństwa ziemi wileńskiej.

Władze PKO reprezentował p. Prezes 
dr. Henryk Gruber w otoczeniu człon­
ków Rady Zawiadowczej.

Po uroczystym poświęceniu gmachu, 
w czasie którego chór akademicki od­
śpiewał szereg utworów, przemawiali: 
J. E. Arcybiskup Metropolita Wileński 
ks. Romuald Jałbrzykowski, p. Wice­
premier inż. Eugeniusz Kwiatkowski 
oraz p. Prezydent miasta Wilna dr. Wik 
tor Maleszewski. Mówcy podkreślili 
znaczenie PKO w życiu gospodarczym 
Polski oraz złożyli na ręce p. Prezesa 
Grubera serdeczne życzenia dalszego po 
myślnego rozwoju tej "wielkiej i  poży­
tecznej instytucji. W szczególności p. 
W icepremier Kwiatkowski podkreślił, 
że dalszy rozwój PKO zależy od zespo­
łu  w ładz i  pracowników PKO oraz od

tUpnia wyrobienia gospodarczego na­
szego społeczeństwa. P . Wicepremier 
Stwierdził, że jeśli chodzi o zespół 
władz i  pracowników PKO, to dotych­
czasowa ich praca i  wyniki tej pracy 
świadczą dobitnie, że instytucja jest kie 
rowana mądrze i  roztropnie i  z  roku na 
rok rozwija się w coraz szybszym tem­
pie- Wzrastająca zaś ilość klientów PKO 
świadczy równocześnie o postępującym 
w szybkim tempie wyrobieniu gospo­
darczym społeczeństwa.

W odpowiedzi p. Prezes Gruber — 
w inucniu własnym i  pracowników — 
złożył serdeczne podziękowanie na ręce 
W itcpremiera Kwiatkowskiego, podkre­
ślając, że w r. 1937 PKO, oddała na usłu­
gi społeczeństwa 2 gmachy na kresach 
Rzeczypospolitej: dnia 6 maja w Pozna­
niu, dnia 12 grudnia w Wilnie. Następ­
nie p. Prezes Gruber uwypuklił znacze­
nie, jakie odgrywają ziemie kresowe w 
życiu państwowym Polski, omówił po­
litykę kredytową PKO. oraz podał bliż­
sze szczegóły w odniesieniu do nowo- 
wzniesiónego gmachu PKO. w Wilnie.

Po skończonych przemówieniach, dla 
upamiętnienia uroczystości, p. Wisepre- 
inier Kwiatkowski rozdał dzieciom z o- 
chronek miasta Wilna Książeczki PKO. 
z wkładkami zawiązkowymi.

Tegoż dnia o  godz. 16-ej odbył się w 
lokalu Związkn Rezerwistów Koła Wi­
leńskiego obiad dla robotników, zatru­
dnionych przy budowie gmachu PKO, 
na którym był obecny p. Frezes Gru­
ber w otoczeniu członków Rady Za-

HMkS
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ

4 MIAST W  KATOWICACH
Międzynarodowy turniej _ hokego- 

wy zorganizowany przez śląski o- 
kręgowy Z w. hokeja na lodzie, wzbu 
dzai na Śląsku ogromne zaintere­
sowanie. W pierwszym dniu tur­
nieju zgromadzało się na sztucznym 
torze ok. 5000 widzów.

Zawody rozpoczęły się w. sobotę 
późnym wieczorem prezentacją wszy 
stkich drużyn.

Po prezentacji rozpoczął się mecz 
tumieiiu między reprezentacjami 
Śląska i  Berlina, zakończany sensa­
cyjnym zwycięstwem Śląska w sto­
sunku 2:1 (0:0, 1:1, 1:0). 

KRAKÓW ZWYCIĘŻA 
POZNAŃ

Drugie spotkanie hokejowe mię­
dzy Poznaniem a  Krakowem zakoń­
czyło się zwycięstwem Krakowa w 
stosunku 5:1 (1:0, 1:0, 3:1). 

DRUGA KLĘSKA BERLINA 
W KATOWICACH

Drugi dzień turnieju hokejowego 
w Katowicach przyniósł również sze 
reg niespodzianek, które w znacz­
nym stopniu skomplikowały możli­
wość odgadnięcia końcowego układu 
tabeli turniejowej, a już prawdziwą 
rewelacją należy nazwać zwycięstwo 
Poznania nad Berlinem w stosun­
ku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0).

CRACOVIA ROZGRYWA ZE 
ŚLĄSKIEM 0:1

Drugi -w niedzielę mecz hokejowy 
w ramach turnieju katowickiego 
Cracovia - Śląsk zakończył się zwy­
cięstwem Śląska w stosunku 1:0 
(0:0. 0:0, 1:0).

STAN TABELI TURNIEJU 
KATOWICKIEGO

1) Katowice
2) Cracovia
3) Poznań
4) Beriin

gier  pkt. st. br. 
2 4 3:1
2  2  3:2
2  2  4:5

PIŁKA WOŹNA
KATASTROFALNA KLĘSKA 

RUCHU Z NAPRZODEM
Na stadionie Ruchu w Wielkich 

Hajdukach rozegrany został w nie­
dzielę towarzyski mecz pilkarakn po­
między b. mistrzem Polski „Ru­
chem" a leaderem Ligi sjąskiej „Na 
przodem" z Lipin. Mecz zakończył 
się sensacyjnym zwycięstwem Na­
przodu w stosunku 6:0 (3:0).

SHMĘ9SB
POLSKA BIJE NIEMCY W  SZPA­

DZIE, A PRZEGRYWA 
W  SZABLI

więcej zwycięstw odniósł Segda —3, 
Kamala uzyskał dwa zwycięstwa, 
a Dobrowolski i  Kazimierowścz — 
po jednym.

Poziom meczu był bardzo wysoki 
Ogólne wrażenie wskazuje, że poi- 
skini zawodnikom brak obycia tu r­
niejowego. Niemcy mają już za so­
bą kilkanaście turniejów w tym se­
zonie, a  Polacy dopiero drugi.

BOKS
GDYŃSKA „FLOTA" BIJE WAR- 

SZAWSKĄ „LEGIĘ" 11:5 
W Gdyni rozegrany został mecs

bokserski o mistrzostwo Polski po­
między mistrzem okręgu warszaw­
skiego W. K. S. Legia i  mistrzem 
Pomorza W. K. S. Flota o prawe 
wejścia do rozgrywek finałowych. 
Niespodziewane zwycięstwo odnio­
sła gdyńska Flota w stosunku 11:5. 

MISTRZ POLSKI BIJE 
MISTRZA ŁODZI.

W Łodzi odbył się towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy. zespołem 
poznańskiej W arty a  mistrzem o- 
kręgu łódzkiego zespołem K. S. Ge- 
yer.

Zwyciężyła zasłużenie lepsza fcech 
nicznie drużyna W arty w stosunku 
12:4, demonstrując piękny boks f 
świetne przygotowanie zawodni­
ków.
ŚLĄSK REMISUJE Z WROCŁA­

WIEM W  BOKSIE
W sobotę wieczorem odbył saę w 

Katowicach w sali Powstańców mię­
dzynarodowy mecz bokserski Śląsk- 
Wrocław zakończony wynikiem re­
misowym 8:8. Drużyna śląska by­
ła  lepsza i zasłużyła na zwycięstwo. 
Zainteresowanie zawodami było sła­
be.

ZWYCIĘSCY PIERWSZEGO 
KROKU BOKSERSKIEGO 

W  WARSZAWIE 
W niedzielę wieczorem zakończy, 

się w Warszawie pierwszy krok bo­
kserski dla początkujących. 

Zwyoiężyli:
W wadze papierowej — Wwrehow 

ski (Forvard).
W muszej — Budńszewski (For- 

vard) w koguciej — Zubert (W ar­
szawianka). w piórkowej — Jawor­
ski (Fort Bema), w lekkiej — Her­
man (Czechowice), w półśrednlei — 
Bumy (Polonia), w średniej — 
Gałaszyński (Polonia), w półciężkiej 
— Pakosz (Warsa.), w ciężkiej — 
Lorek (Legia).

Nagrodę za najpiękniejszą walkę 
przyznano Ruszczyńskiemu z CWS.

JUletyha
MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 

WARSZAWY
W sobotę wieczorem odbył się we 

Frankfurcie nad Menem tradycyj­
ny mecz szermierczy Półska-Niem- 
cy w szabli i szpadzie.

Pierwszy mecz w szpadzie zakoń­
czył się zwycięstwem polskich szer­
mierzy 8:8 przy lepszym dla Polski 
stosunku trafień 36:33.

W szabli przegraliśmy nieznacz­
nie 7:9. Z naszych szablistów naj-

W niedziele odbyły się w Warsza­
wie dalsze mecze zapaśnicze o mi­
strzostwo okręgu warszawskiego.

W klasie A Fort Berna pokonał 
P. K. S. 14:9. Po te j porażce P. 
K.S. spada definitywnie do klasy B.

W klasie B Prąd wygrał z Elek­
trycznością 2-gą 12:9 a  Pasta po­
konała Laudę 16:6. Pasta po ty *  
meczu zdobyła mistrzostwo klasy *
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Na Górnym Slssku

Haws afera oszukańcza w przemyśle
Słynny starosta RobaRiewicz i

P rz e d  o k o ło  r o k ie m  w p ły n ę ło  
do u r z ę d u  p r o k u ra tu r y  o k rę g o w e j 
w  K a to w ic a c h  d o n ie s ie n ie  in ż y n ie ­
r a  J e rz e g o  D rz ew ie ck ieg o  z K ra ­
k o w a  (R e fo rm a c k a  3 )  n a  b rac i 
S ta n is ła w a  i F ra n c is z k a  P o rę b s ­
k ic h  z S z o p ie n ic  (M . P i łsu d sk ie g o  
4 2 ) .  T a k  u iż . D r-e w ie c a i ,  j a k  i 
b r a c ia  P o rę b sc y  b y li g łów nym i 
a k c jo n a r iu s z a m i f a b ry k i  s ło d u  w 
S z o p ie n ic a c h  p o d  f-n ią  „ Z a k ła d y  
B r a c i  P o rę b s k ic h  S . A .“ .

W  d o n ie s ie n iu  sw ym  in ż . D rze ­
w ie ck i w sk a z u je  n a  o sz u k ań c ze  
m a c h in a c je  b ra c i P o rę b sk ic h , k tó  
rz y  re sz tę  a k c jo n a r iu s z y  po sz k o ­
d o w ali w  c iąg u  k i lk u n a s tu  la t  na 
k i lk a  m il io n ó w  z ło ty ch . W szczęte  
n a ty c h m ia s t  ś le d ztw o  d a ło  se n sa ­
c y jn e  w y n ik i,  k tó re  je d n a k  n a ra -  
z ie  t r z y m a n e  są  w  śc ie le j ta je m n i­
cy.

W ia d o m y m  je s t  ty lk o , że z a rzu  
ty ,  p o d n ie s io n e  w d o n ie s ie n iu  inż . 
D rz ew ie ck ieg o  z o s ta ły  w  z u p e ł­
n o śc i p o tw ie rd z o n e . P rz e d s ię b io r ­
s tw o  „ Z a k ła d y  B ra c i P o rę b sk ic h  
S .  A .“  z a ło ż o n o  je szc ze  w c za sac h , 
w  k tó ry c h  o b ie g o w y m  p ie n ią d z e m  
b y ła  m a rk a . G łó w n y m i a k c jo n a ­
r iu s z a m i S p ó łk i f ik c y jn e j  b y ły  żo­
n y  b ra c i P o rę b  k ic h , u  k tó ry c h  
z n a jd o w a ł s ię  30-cio  p ro ce n to w y  
p a k ie t  a k c y j. In ż y n ie r  D rzew iec ­
k i  p o s ia d a ł  w ów czas 10  p ro c e n t 
u d z ia łu ,  a  re sz tę  s ta n o w ili d ro b n i 
a k c jo n a r iu sz e . U d z ia ł in ż . D rze ­
w ie ck ie g o  z w ięk sz a ł s ię  s to p n io w o  
p rz e z  w y k u p y w a n ie  p rz e z e ń  ak ­
c y j  z  rą k  p o z o s ta ły c h  d ro b n y c h  
u d z ia ło w c ó w  i w  te n  sp o só b  po ­
t r a f i ł  on  d o jść  o b e c n ie  do oko ło  
1 /4  części a k c y j.

W  Z a k ła d a c h  r e j  w o d z ili o b a j  
b r a c ia  P o rę b sc y , a  sz cz eg ó ln ie  Sta  
n is ła w , k tó re g o  d z ie łe m  w ła śn ie  
b y ły  w szy s tk ie  o sz u k a ń c z e  m a c h i­
n a c je  n a  sz k o d ę  p o z o s ta ły ch  a k ­
c jo n a r iu sz y . P o  d e w a lu a c ji S ta n i­
s ła w  P o rę b sk i p rz e lic z y ł k a p ita ł  
z a k ła d o w y  S p ó łk i ,  n ie z g o d n ie  z 
o b o w ią z u ją c ą  w ów czas i n o rm u ­
ją c ą  tą  s p ra w ę  u s ta w ą , a p rz y  tym  
ta k  p o k ie ro w a ł f in a n s a m i, że  w y­
sz ło  to  n a  k o rz y ść  m a ją tk o w ą  je- 
g o  k ie sz e n i ze  sz k o d ą  d la  p o z o s ta ­
ły c h  a k c jo n a r iu sz y .

P o r ę b s k i ,  ja k o  g e n e ra ln y  dy ­
r e k to r  f irm y , p r z y s tą p i ł  te ra z  do 
s ta łe g o  o k r a d a n ia  sw ych  w sp ó ln i­
k ó w . P rz y z n a w a ł so b ie  c o ra z  to  
w ięk szy  fu n d u sz  d y sp o z y cy jn y , j 
d ie ty ,  z w ro ty  n ie b y ły ch  kosz tów  
p o d ró ż y , słow em  c z e rp a ł  z k a sy  
S p ó łk i,  ile  i ja k  s ię  ty lk o  d a ło .

yso-kość sz k o d y  p o z o s ta ły ch  a k ­
c jo n a r iu sz y  ro sła  z m ie s ią c a  n a  
m ie s ią c . K ie d y  je d n a k  w sp ó ln icy , 
a  zw łaszcza  inż . D rz ew ie ck i , po ­
c z ę li z a g lą d a ć  P o rę b s k ie m u  n a  
p a lc e , te n  by  n ie  s tr a c ić  d o ty c h cz a  
so w y ch  d o c h o d ó w , c h w y c ił s ię  in- 
ń e g o  sp o so b u  o k r a d a n ia  u d z ia łó w  
ców . P r z y s tą p i ł  m ia n o w ic ie  d o  za-

H O O °/o S  8 Ł
uzyska Pan, stosując aparat 

111. Naukową broszurę wysyła- 
bezptatwe, dyskretnie „Inven-

*, Warszawa, Aleje Jerozolimskie

Sprawy spółdzielcze
N A  S C H Y Ł K U  M IE S IĄ C A
P R Z Y M IE R Z A  Z  K S IĄ Ż K Ą .

D n ia  15 b . m . k o ń c z y  s ię  m ie ­
s ią c  p r o p a g a n d y  k s ią ż e k  sp ó ł­
d z ie lc z y c h . Z a m ó w ie n ia  m o ż n a  je ­
szcze  n a d sy ła ć  d o  D z ia łu  W ydaw ­
n ic tw  „ S p o łe m " , W arsza w a , S k rz . 
p o c z t .  38.

S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  A  W O JS K O
R a d a  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i W oj- 

e k ow ych  p o s ta n o w iła  w sp ó łd z ia łać  
z  w o ja k iem  w k sz ta łc e n ia  sp ó ł­
d z ie lc zy m  ż o łn ie rz y .

D o  o d d z ia łó w  w o jskow ych  d e le ­
go w an i b ę d ą  n a  kosz t z w iąz k u  wy 
k ła d o w c y , d o s ta rc z a n e  b ę d ą  m a­
te r ia ły  i p o d rę c z n ik i ,  o ra z  o rg an  
z o w a n e  b ę d ą  s p e c ja ln e  k u rsy , w y­
c iec zk i i t .  p .

P o z a  ty m , k o n fe re n c ja  u z n a ła  za  
w sk az an e  z w ró c e n ie  w ię k sze j uw a­
g i  n a  m ło d z ie ż  p rz e d p o b o ro w ą , 
zw łaszcza  w ie jsk ą , w y k a z u ją c ą  z a ­
m iło w a n ie  d o  p ra c y  sp ó łd z ie lc z e j 
j  sp o łe c z n e j  o g ó ln e j. N az w isk a  w y 
h itn ie js z y c h  je d n o s te k  z  p o ś ró d  te j  
m ło d z ie ży  m a ją  b y ć  p o d a w a n e  do

k ła d a n la  w  o b r ę b ie  S p ó łk i r ó ż - ! p ro w a d z o n o  re w iz je  w  K ra k o w ie  
n y c b  f ik c y jn y c h  p rz e d s ię b io rs tw . I i  S z o p ie n ic a c h  i  z a b e zp ie cz o n o  

P o  k r ó tk im  is tn ie n iu  ta k ie g o  j z n a le z io n e  dow o d y . Z a k ła d y  B ra - 
su b p rz e d s ię b io r s tw a  P o r ę b s k i  w y c i P o rę b sk ic h , S p ó łk a  A k c y jn a , 
k a z y w a ł je g o  n ie re n to w n o ść , a  b i- zg ło siły  do  S ą d u  u p a d ło ść  i  te n  
lana  je g o  d z ia ła n ia  w y k az y w ał za- w ła śn ie  k ro k  sk ło n ił in ż . D rzew ie - 
w sze d e fic y t, n a tu ra ln ie  ze  s z k o d ą '  c k ieg o  do  w n ie s ie n ia  s k a rg i  do  
w sp ó ln ik ó w , sa m  n a to m ia s t  c a  j p r o k u ra to r a .
ty m  „ in te r e s ie "  g r u b o  z a ra b ia ł .  |  P o  w s tę p n y c h  d o c h o d z e n ia c h  

T a k i  s ta n  t rw a ł  p rz e z  p ra w ie  j w d ro ż o n o  ś le d z tw o  są d o w e , k tó re  
c a ły  czas is tn ie n ia  S p ó łk i, c zy li * p ro w a d z i sę d z ia  M il le r . H is to r ia  
p rze z  o k o ło  14 la t ,  a k re s  te m u  p o  tego  m o n s tru a ln e g o  o szustw a  i 
łoży ło  d o p ie ro  d o n ie s ie n ie  in ż . | w szys tk ie  o k o lic zn o śc i te m u  tow a
D rz ew ie ck ieg o . P rz e z  ow y ch  14 rzyszące  J a k t ,  iż  d z ia ło  s ię  to  

' w szys tko  n a  te re n ie  sp ó łk i a k cy j-la t n ie  o d b y ło  s ię  a n i jedino d o ro ­
czne  w a ln e  ze  'o ran ie  a k c jo n a r iu ­
szy, n a  k tó ry m , w e d łu g  o b o w ią zu ­
ją c y c h  w  te j  n r e r z e  p rze p isó w , 
w in ie n  b y ć  p rz e d ło ż o n y  d o  za­
tw ie rd z e n ia  b ila n s  ro cz n y . K aż d y  
ro k  g o sp o d a rc zy  o tw ie ra n y  b y ł  n a  
p o d s ta w ie  f ik c y jn e g o  i  n ie re a ln e ­
go b ila n su .

j e s t  r ze cz ą  w p ro s t  n ie  z ro z u m ia  
łą ,  że p r a k ty k i  te  m o g ły  ta k  d łu g o  
s ię  c iąg n ą ć . P rz e c ie ż  S p ó łk i A k­
c y jn e , a  w ięc  i Z a k ła d y  B ra c i P o ­
rę b sk ic h , p o d le g a ją  s p e c ja ln e m u  
n a d z o ro w i i  to  z a ró w n o  z e  s tro n y  
w ła d z  sk a rb o w y c h  (W y d z ia łu  
S k a rb o w e g o ) , j a k  i  s ą d u  h a n d lo ­
w ego , a  b ila n se  m u sz ą  b y ć  og ła ­
sz an e  p u b lic z n ie .

W ed łu g  sz a c u n k u  po sz k o d o w a ­
n y c h , w y so k o ść  s t r a t  S p ó łk i s ięga  
4  m ilio n ó w  z ło ty ch . N a  z a rz ą d z e ­
n ie  w ła d z  są d o w o  - ś le d cz y ch  p rz e

C o z a g ra ż a .. .
bezpieczeństwu i porz«??ikswi publicznemu

czyć o poprawę bytu, p. starosta i STWAt
grodzieński uważa za NARUSZĘ- Dobrze, że nie wszyscy s»i’ >i 
NIE SPOKOJU PUBLICZNEGO stówie w Polsce podzielają tei 
i  ZAGROŻENIE BEZPIECZEŃ-1 pogląd starosty grodzieńskiego.

fepsd oenerowców
na socjalistę

Upoważniony reprezentant Związ 
ku Robotników Przemysłu Che­
micznego zwrócił się do starosty 
w GRODNIE z zawiadomieniem o 
zwołanią na dzień 8 grudnia zgro 
madzenia robotników chemicznych 
dla ukonstytuowania się Oddziału 
Związku.

P. starosta grodzieński ZAKA­
ZAŁ odbycia tego zgromadzenia.

Pomijając już wzgląd, że p. sta 
rosła zrobił to z zupełnym pomi­
nięciem przepisów o otwieraniu 
oddziałów związkowych, trzeba 
podnieść, jako bardzo charaktery­
styczne MOTYWY ZAKAZU.

Otóż to konstytuujące zgroma­
dzenie nie mogło się odbyć z po­
w odu- ZAGROŻENIA BEZPIE­
CZEŃSTWU, SPOKOJOWI 1 PO. 
RZĄDKOWI PUBLICZNEMU-.

A więc fakt, że wyzyskiwani ro­
botnicy fabryk chemicznych w  Gro 
dnie chcą się zorganizować i  wal­

W  dniu 29.12 b. r. wybuchł 
strajk bekoniarzy w  firmie, która 
ma swoją siedzibę na terenie rze­
źni.

Strajk trw a ł 9 dni, ale mimo 
5-ciu konferencyj nie doszło do 
załatwienia sporu. Dopiero po 9

2 w i i  robslniRów MńSitii s HkIb

w ia d o m o śc i Z w ią z k u  R e w iz y jn e ­
go S p ó łd z ie ln i W o jsk o w y ch  celem  
p o c z y n ie n ia  s ta r a ń  u  k o m p e te n t­
ny ch  w ła d z  w o jsk o w y ch  o  sk ic ; 
w a n ie  te j  m ło d z ie ż y  ju ż  p rz y  i 
b o rze  w o jsk o w y m  do  ty c h  o śro d ­
ków , w  k tó r y c h  b ę d z ie  m ia ła  m oż 
ność  p rz e sz k o le n ia  s ię  sp ó łd z ie l­
czego.

O  T A N I  C U K IE R .

W ic e m in is te r  L e c h m c k i w  roz ­
m ow ie  z  p rz e d s ta w ic ie le m  „S pó ł- 
n o ty "  ta k  s c h a ra k te ry z o w a ł k a r te l  
c u k ro w y :

C a ła  p o lity k a  k a r te łn  w  o s ta t­
n ich  la ta c h , a  n ie s te ty  i  n a d a l ,  po ­
s ta w iła  so b ie  w y łą cz n ie  za cel u- 
t r z y m a n ie  w y so k ic h  c e n , z ap e w ­
n ia ją c y c h  w p ra w d z ie  k r ó tk ie  k a m  
p a n ie ,  a le  w ysok ie  r e n ty  k a r t -  
w e.

U w aż am  za  b a rd z o  p o ż ą d a n e , 
b y  „ S p o łe m " , j a k o  je d e n  z n a j ­
w ię k szy c h  n a b y w c ó w  c u k ru ,  p o s ia  
d a ło  w ła sn ą  c u k ro w n ię . P o z a  
w zg lęd a m i g o sp o d a rc z y m i, ja k o
przeciwnik wszelkiej kartelowej pozostało ono bez odpowiedzi.

że  n ie  z n a la z ł s ię  n ik t ,  k to - 
b y  dostrzeg ł- te  p r a k ty k i  z  u rz ę d u , 
p rz e c h o d z i m o żn o ść  lu d z k ie g o  p o j 
m o w a n ia .

G łó w n y  a ra n ż e r  i  w y k o n aw c a  
o p isa n y c h  p r a k ty k  p rze b y w a  na- 
ra z ie  n a  w o lnośc i.

(A JS .).
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W  niedzielę w  godzinach połu­
dniowych w  Warszawie na ul. 
Nowy świat, pomiędzy uL Warec­
ką a Chmielną, grupa kolporterów 
„Falangi" pobiSa naszego towarzy 
sza, Alichała Nimińskicgo z Biel-

Okoliczności tego napadu były 
następujące: Jeden z kolporterów 
wspomnianego pisma ONR-u za­
proponował tow. Nimińskiemu kup 
no numeru. Tow. Nimiński spokoj-

dniach dzięki zdecydowanemu sta 
nowisku strajkujących robotnicy 
akcję wygrali.

Strajkujący za  czas strajku o- 
trzymali zapłatę w  wysokości 
50 proc

m o n o p o lis ty c z n e j w y łą cz n o śc i, c ie  
szy łbym  się , gd y b y  o b o k  c u k ro w n i 
ro ln ic zy c h , ja k ą  je s t  n p . z b u d o ­
w an a  c u k ro w n ia  „ P o d o le " ,  is tn ia  
ła  c u k ro w n ia  o p a r ta  o  o rg a n iz a ­
c ję  k o n su m e n tó w . D a ło b y  to  w -  
z je d n e j  s tro n y  c z y n n ik o w i sp o łe ­
c zn e m u  w is to tn e  k o sz ta  p r o d u k ­
c ji,  z d r u g ie j  zaś  s tro n y  ro zw ia ło ­
by  p rz e sa d n e  ju ż  d z is ia j tw ie rd z e ­
n ia  o  f a n ta s ty c z n y c h  z y sk ac h  k a r ­
te lu  c u k ro w eg o .

O TANIE DROŻDŻE.
Z  p rz e w o d u  sądow ego , w  czasie  

p ro ce su  p re z y d e n ta  S te fa n a  S ta ­
rzy ń sk ieg o  p rz e c iw k o  W ład y s ła ­
w ow i S ta d n ic k ie m u , w y ło n iła  s ię  
sp ra w a  d z ia ła ln o śc i k a r te lu  d roż- 
dżow ego. M im o , że  n a  r y n k u  z a ­
p o trz e b o w a n ie  n a  d ro ż d ż e  je s t 
w ciąż  d u ż e , k a r te l  u n ie ru c h o m ił  6 
d ro ż d ż o w n i, p ła c ą c  im  z a  L  zw. 
p o s tó j z n a c z n e  su m y . J e d n o c z e ś­
n ie  M in  S k a r b u  n ie  w y d a je  k o n c e ­
s j i  n a  u ru c h o m ie n ie  no w y ch  dróż  
d żo ivn i. Z w ięk sze n ie  w  sk le p a c h  
sp ó łd z ie lcz y ch  p o p y ta  n a  d rożdż . 
sk ło n iło  Z w iąz ek  „ S p o łe m "  do 
w szczęcia  s ta r a ń  o  u z y sk a n ia  k o n  
c e s ji . D o ty c h cz as, c h o ć  u p ły n ę ło  
ju ż  k i lk a  la t  o d  z ło ż e n ia  p o d a n ia ,

znowu przed sądem
Wkrótce stanie przed sądem w 

Stanisławowie b. starosta z Na- 
dwórny Robakiewicz.

Robakiewicz oskarżony jest o do 
puszczenie się nadużyć na kilka­
dziesiąt tysięcy zi., a mianowicie 
19.500 zł., przeznaczonych na za­
pomogi dla ludności Huculszczy- 
zny, 12,570 zł. z funduszu na po 
wodzian, 500 zł. z subwencji przy 
znanej obyw. komitetowi bitwy

Wiadomości
ARESZTOWANO FAŁSZERZY 

BANKNOTÓW.
W Wilnie władze bezpieczeń­

stwa zlikwidowały szeroko rózga 
fęzioną szajkę fałszerzy 20-złotó- 
wek. Szajka grasowała na terenie 
woj. wileńskiego i  białostockiego. 
Ogółem aresztowano 5 osób. 
ŚMIERĆ W PŁONĄCYM DOMU.

W  Wilnie, przy ul. Jasnej, po­
wstał pożar domu, zamieszkiwa­
nego przez roazinę Karnagich. W 
pożarze zginął 63-tetni Kumaga, 
chory nieuleczalnie.
WISIELEC W  LES1E RYNKO W­

SKIM.
Grupa żołnierzy, udająca się na 

ćwiczenia, zauważyła w  pobliżu 
wiaduktu kolejowego w  lesie ryn- 
kowskim, pod Bydgoszczą, wiszą-

nym tonem odmówił 5 powiedział, 
że gdyby kolporter miał pismo so­
cjalistyczne, toby z chęcią kupił.

W odpowiedzi na to banda oe­
nerowców rzuciła się na naszego 
towarzysza i  pobiła go do nieprzy 
tomności kastetami i  innymi tępy­
mi narzędziami.

Policji udało się ująć jednego 
ze sprawców napaści. Okazało się, 
że jest to Słefan Pietrzyk, ul. Pio­
tra  Skargi 71.

Domagamy się przeprowadzenia 
surowego śledztwa i  ukarania win 
nych napaści. Domagamy się rów­
nież, by władze bezpieczeństwa 
baczniej czuwały nad akcją kol­
porterów oenerowskich. Zaś pa. 
nów z pod znakn „Falangi" o- 
strzegamy! Niech n.'e prowokują 
robotników! Ich starci bracia ide­
owi pouczą łch, że to się zawsze 
źle kończyło dla endeków i „ende- 
koldów".

U M O W A  Z B IO R O W A  D L A  
P R A C O W N IK Ó W .

O d  d łuższego  c za su  to c zą  s ię  w  
k o w a n ia  m ię d z y  „ S p o łe m "  Z w iąz ­
k ie m  S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  
Z w iąz k ie m  P ra c o w n ik ó w  S p ó ł­
d z ie lc zy c h  R . P .  o  z aw arc ie  u m o ­
w y z b io ro w e j. W  n a jb liż sz y m  cza ­
s ie  ro k o w a n ia  te  z o s ta n ą  u k o ń c zo ­
ne . U m o w a z b io ro w a  b ę d z ie  s ta ­
n o w ić  p o d s ta w ę  u r e g u lo w a n ia  s to  
sn n k ó w  m ię d z y  po sz cz eg ó ln y m i 
sp ó łd z ie ln ia m i spożyw ców  a  p r a ­
c o w n ik am i sp ó łd z ie lc z y m i.

S p ra w a  je s t  o  ty le  w a ż n a , że  d o ­
tyczy  1.430 sp ó łd z ie ln i  spożyw ców  
z rz esz o n y ch  w  Z w ią z k u  „ S p o łe m 4,* 
z a tru d n ia ją c y c h  5 .500  p ra c o w n i­
ków .

W  z w iąz k u  ze  z n a c z n y m  w zro ­
ste m  d ro ży z n y , p ra c o w n ic y  d o m a ­
g a j?  s ię  20  p ro c , p o d w y żk i .

N A  P O M O C  Z IM O W Ą .
N a  p o m o c  z im o w ą  d la  bez ­

ro b o tn y c h  Z a rz ą d  Z w ią z k u  „ S p o ­
łe m "  z a d e k la ro w a ł do  d y sp o z y c ji 
K o m ite tu  z b ió rk ’ dw a  w ag o n y  m ą- 
k i ż y tn ie j  o r a z  je d e n  w ag o n  r  
p sz e n n e j.  W  r o k u  u b ie g ły m  Z w ią ­
z ek  p rz e z n a c z y ł n a  po w y ższ y  c e ł 
d w a  w ag o n y  m ą k i.

pod Moiotkowem, nadto na wie­
le drobniejszych kwot, jako zali­
czki rzekomo na służbowe wyja­
zdy. do Rumunii i Czechosłowacji.

B. starosta Robakiewicz był już 
skazany na fok więzienia przez 
sąd grodzki za popełnione nad­
użycia w czasie urządowania w 
Grodnie, (pisaliśmy o nim w 
swoim czasie obszernie).

Odpowiadać będzie z więzienia.

cego na drzewie mężczyznę. Sa­
mobójca nie dawał już oznak ży­
cia. Obok leżała niewypróżniona 
butelka po wódce oraz papierosy. 
Desperatem okazał się 32-letni Le 
opołd Schulzki z Częstochowy. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nie jest znana.

WŁAMANIE DO STACJI KOLE­
JOWEJ.

jakaś zorganizowana banda zło 
dziejska dokonała zuchwałego 
włamania do stacji kolejowej Bu­
kowiec na lin ii Pruszcz — Bagie­
nka  — Terespol. Złodzieje wła­
mali się do ekspedycji towarowej, 
skąd skradli rozmaitych towarów 
drogeryjnych, manufakturowych 
i Ł p. łącznej wartości pnzeszło 
4000 zł. Były to przesyłki prze­
znaczone dla miejscowego kupie- 
ctwa. Wyprawa nie powiodła się 
w zupełności, bo widocznie zlodzie 
je zostali spłoszeni o czym świad 
czy porzucony przez nich towar 
Na miejsce przybyły władze śled­
cze.

SAMOBÓJSTWO STRAŻNIKA.

W  hotelu dworcowym w  Gru­
dziądzu zamieszkał sitrażnik gra 
niozny Zygmunt łżyk. W  godzi­
nach przedpołudniowych służba 
zauważyła, że Iżyk nie opuszcza 
pokoju. Gdy otworzono drzwi 
znaleziono go nieprzytomnego. 
Desperata przewieziono do szpi­
tala, gdzie lekarz stwierdził za­
trucie lumifralem. Mimo natych­
miastowej pomocy Iżyk zmarł. 
Denat pozostawił dwa listy do 
•władz. .... . . . . . . .  ....

Podziękowanie
Szanownemu Tow. Ludwikowi 

Cohnowi za bezinteresowną i sku 
teczną obronę w  Sądzie Apelacyj­
nym w  Warszawie składam tą dro 
gą serdeczne podziękowanie.

Tadeusz Jasiński. 
(Ciechanów).

N O W E  W Ł A D Z E  T -W A  
K O O P E R A T Y S T Ó W .

D n ia  7 b . m . o d b y ło  s ię  W aln e  
Z e b ra n ie  T o w aiz y s tw a  K o o p e ra ty -  
s tó w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . S t. 
T h u g n tta .  Z e b ra n ie  p z y ję ło  s p r a ­
w o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i R a d y  o raz  
z a tw ie rd z iło  b i la n s  i  p r o je k t  bu- 
d ż e tn  T o w arzy s tw a  n a  ro k  1937-38.

D o  w ła d z  T -w a p o w o ła n o : inż . 
Z . C h m ie lew sk ie g o , r e d .  K . H au -  
b o ld a , d r .  H . K o ło d z ie js k ie g o , S t. 
M iłk o w sk ieg o , d y r . A . N o w ak o w ­
sk ie g o , d y r . B . P rz e g a liń sk ie g o , 
d r .  A . P r ó c h n ik a ,  p ro f .  M . R a p a c ­
k ie g o , J .  Ś w ię c ick ą , d y r .  J .  Szozdę, 
E . S z u b e r ta ,  p re z . S t. T h n g u t ta  —  
ja k o  c z ło n k ó w  R a d y , o r a z  J .  B ie ­
le ck ie g o , J .  C z u liń sk ieg o , W . S i­
k o rsk ie g o  —  ja k o  c z ło n k ó w  K o m i­
s ji R e w iz y jn e j.
IN F O R M A T O R  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y .

W arsza w a , 1937. W yd . S p ó łd z ie ł 
czego I n s ty tu tu  N aw isow ego. S tr .
X I I  +  143. C e n a  z ł. 2.

U k az a ło  s ię  no w e  w y d a n ie  „ I n ­
f o rm a to ra  S p ó łd z ie lc z e g o " , k tó r e ­
go b r a k  d a w a ł s ię  o d c z u w a ć  ju ż  
d a w n o , gd y ż  o d  c za su  w y d a n ia  w  
r .  1932 „ In f o rm a to r a  S p ó łd z ie lc z e ­
go T -w a  K o o p e ra ty s tó w "  u p ły n ę ło  
n ie m a l  5 łat- •

Rozgłośnia stateczna Polskiego Ra 
dia — Warszawa II — ogłasza wła­
sny konkurs tylko dla swych nowych 
abonentów zarejestrowanych na te­
renie miasta w czasie od 1 grudnia 
b. r. do 28 lutego 1938 r. Jest to kon ­
kurs n-ezaieżny od Wielkiego Kon­
kursu Zimowego, dostępnego dla 
wszystkich abonentów Polskiego Ra­
dia z terenu całej Polski.

. Warunki konkursu warszawskiego 
są bardzo proste: należy odpowie­
dzieć na pytanie:

.Dlaczego zostałem radiosłucha­
czem*.

Każdy uczestnik konkursu powi­
nien dać na to pytanie jedną zwięzłą 
odpowiedź, i wypisać ją  na Karcie 
pocztowej, podać wyraźnie swoje 
im.ę, nazwisko, zawód, dokładny ad­
res, numer abonamentu, datę zarsje. 
strowan.a i wymienić urząd lub agen 
:ję  pocztową w której dokonano re-

Tak wypełnioną odpowiedź należy 
przesłać pod adresem Polskie Radio, 
.Jionkurs Warszawski", Mazow.ecka 
5, Warszawa I. w okresie trwuiia 
konkursu ,t. j. w ciągu grudnia, sty­
cznia i lutego — najpóźniej w dniu 
28 lutego 1938. Decydować będzie 
data stempla pocztowego.

Za najlepszą odpowiedź przyznana 
będzie książeczka oszczędność.0 w a r  
wkładem 1000 zł. Poza tym przyzna­
nych będzie wiele, innych cennych na 
gród.

Dziś o godz. 20.30 ogłoszone aosca. 
ną wyniki konkursu gwiazdkowego.

łiaiśo wszawskie
WTOKl K, dn. 14.XH 1937 r.

Godz. 6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka.
6.40 Muz. (płyty). 7.00 Dzieiurk. —
7.15 Muz. (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 „W Myszynickiej pusz­
czy Kurp e sobie siedzą *. słuchowi, 
sko — w oprać. Henryka Ładoszs.
11.40 P.eśni Schumanna (płyty). — 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 1530 
Wiad. gosp. 15.45 „Kiól bohater —-  
żakiem" audycja dla dzieci starszych. 
16.10 Akt. finans. gosp. 16.20 W mu 
zykalnym domu — aud. w opr. Tad 
Sygietyńskiego. 16.50 Pog. aktualna. 
17.00 „Radiokronikarz w Helsinkach"
17.15 Tadeusz Lifan wiolonczela, 
Artur Hermelin — fortepian. 17.50 
„Sen zimowy Zwierząt i roślin" 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Skrzynka terb 
nczna. 18.25 Program. 18.85 Aud. 
dla wsi. 19.00 „Nieśmiertelne książ­
ki", roczniki Tacyta. 19.80 Polska 
twórczość chóralna. 19.50 Pog. akt, 
20.00 Koncert ku czci St. Niewiadont 
skiego. 20.45 Dziennik. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Muzyka lekka i taneczna.
22.15 Beethoven: Koncert fortepłano 
wy c-moll op. 37.' w wyk. Ork< R.P. 
pod dyr. G. Fitelberga i Alice Haert 
Mór — fortepiań. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA IL Godz. 13.00 Kon 
cert rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę 
informacji. 14.05 Program. 14.10 Po 
ematv symf. od Liszta do R. Straus 
?a. 15.00 Pog. a k t  15.10 Wiad. spor­
towe. 15.15 Zespół Rynasa. 18.00 — 
Muz. lekka (płytył. 19.05 Kama Nor 
ska-Górska — śp'ew. Romana Zak. 
sowa — fortepian. 19.55 Życie kul­
turalne stolicy. 22.00 YJawęda stu­
letnia'* — monolog. 22.15 Piosenka 
w wyk. Imperio Argentiny (płyty).
22.30 Muz. tan. z dancingu „Cifć- 
Club" i z płyt.

ŚRODA, 15 grudnia,

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. &&■ 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11-15 Aud. dla sakM 
(z Poznania). 11.40 Kaprysy Paga-

„Grudzień" — pog. 16.00 Skrzynka 
językowa. 16.15 Wizyta w Lpskiw 
Muzeum Instrumentów. Reportaż W, 
Hulewicza. 17.00 „Radio a °brona 
państwa" — odczyt, wygłosi k p t
M. Wargalla. 17.15 Mniej znane ba­
lety w wyk. ork. A. Hermana. 17.50 
■'.niestawienie i obraza — pog. 18.93 
Wiad. Sportowe. 18.10 Lekkie meló. 
d e  skrzypcowe (płyty). 18.80 Proo- 
gra-m. 18.35 Aud. dla wsi. 19,30 
Obrazek z pow. Józefa Mortona 
„Spowiedź". 19.20 Pieśni dziecięce 
Tadeusza Mayzncra w wyk. A Szte- 
miAsłriej. 19.35 „Detenninizm a za­
sada wyłącznego środka" — odczyt, 
wygi. prof. Jan Łukaszewicz. 19.59 
Pog. akt. 20.00 Współcześni kompo­
zytorzy operetkowi (płyty). 20 46 
Dziennik. 20.55 Pog. akt. 21.00 K°n„ 
cert chopinowski w wyk. S. Asfcena- 
zego — fortepian. 21.40 Wieczór lite 
rncki p°św’ęcony pamięci B. Leśmia­
na w opr. J . Tuwima. 22.10 Kalejdoa 
kop — aud. rozrywkowa. 22.50 Ost. 
dziennik, . .7

WARSZAWA. II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (otyty). 14.00 Parę in» 
formacyj. 14.05 Program. 14.10 Kon­
cert °rk. kameralnych (płyty. 15.00 
Zakupy świąteczne — pog. 15.15 
Wiad. sportowe. 15.20 Lekkie mel°» 
d e i pi°renki. Halina Zachert — 
śniew, Józef Mikułowski — takso, 
fan i W Sżpilman — fortepian. 
18.00 Koncert solistów: Ludwik Orł 
lan-Chołon ewslc — śpiew, Edmund 
Wojakowsk. — flet. 18 50 Muz. lekka 
(płyty). 19.55 Życie kulturalne sto. 
licy. 22.00 Kino oczekuje przewrotu 
— felieton. 22.15 Muz. tan. w wyk. 
Malej Ork. f z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Drt.m 
nik. Co słychać w  sporcie polskim. 
Polskie me!°d e tan. Poznajmy Pole 
skę. Zespół H. Kowalskiego. PolskS 
bekon i  polska szynka — pag. oe
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Uroczystości jubileuszowe
40-lecia „Bundu" w Krakowie

W piątek i w sobotę (3 i 4 gru­
dnia) — nastąpiła inauguracja u- 
rócźystości jubileuszowych Krako­
wskiego „Bundu", który, obcho­
dząc 40-lecie istnienia „Bundu", 
obchodził równocześnie 33-cią ro 
cznicę powstania na terenie b. Ga­
lic ji i Bukowiny Żyd. Parti Soc. - 
Dem. t. zw. Galicyjskiego „Bun­
du", który, po powstaniu Polski, 
złączył się w r. 1920 w  jedną or­
ganizację z całym „Bundem" w 
Polsce.

W piątek odbyła się uroczysta 
akademja jubileuszowa w sali Ży 
dowskiego Teatru.

Artystyczne dekoracje, przed­
stawiające rozwój siły bundowskie 
go ruchu, w  szczególności jego 
prasy w  dawnej carskiej Rosji i b. 
Galicji, oraz wielka ilość transpa­
rentów i sztandarów czerwonych 
zwracały powszechną uwagę.

W prezydium zasiadł cały miej­
scowy komitet „Bundu" wTaz z 
działaczami Żyd. związków Za­
wodowych i instytucyj bundow 
skićh oraz przedstawiciele robotni 
czego ruchu polskiego w  Krako­
wie ttow. dr. Szumski, Cekiera. 
Bulsiewicz. W prezydium zasiadł 
też tow. Wajnberg, przedstawi­
cie, Arbeiter - Ringu z Ameryki.

Akademię otworzyła orkiestra 
„Międzynarodówką", poczem Chór 
dziecięcy odśpiewał pieśń „Idzie­
my".

Wśród uroczystego nastroju wy 
głosił przemówienie tow. dr. Fei­
ner, przedstawiając dzieje walk re 
wolucyjnych „Bundu", oraz spe- 
cialnie znaczenie galicyjskiego 
„Bundu" w ówczesnej Galicji.

Przez powstanie uczcili zebrani 
pamięć bohaterów i zmarłych. Or­
kiestra zagrała „Przysięgę" bun- 
dowską. Nastąpiły przywitania. 
W itali tow. dr. Szumski im. OKR. 
PPS., tow. Cekiera im. Rady Za­
wodowej, Bulsiewicz im. Centrali 
rob. skórzanych, Fischgnund im 
żvd. rady zawodowej, oraz tow. 
Ciołkosz:

Przemówienia te, żywo oklaski 
wane, cechował szczery i  serde­
czny ton: szczególnie silne w ra­

Zbufuiemy w Krakowie 
Dom imienia Ignacego Daszyńskiego

W dalszym ciągu złożyli: Robot 
nicv wytwórni sygnałów zł. 46.21, 
TUR Oddział Jedlicze zł. 6. Tow. 
Dr Ryszard Kunicki zł. 10. Tow. 
Wojciech Wojewoda zł. 5.

Zebrane nrzez Koło ZZK Dzie­
dzice z,. 29.70.

Zebrane przez TUR w Chrzano 
wie 31 .października ,49.37 minus 
koszty zł. 32. wpłacono zł. 117.37 
Tow. Skalniak Ludwik w  Libiążu 
zł, 2. — tow. Stanisław Bocian 
znowu zł. 5.

Zebrano na urządzone! akade­
mii ku czci I. Daszyńskiego w Ko-

OGŁOSZENIA DROBNE
f E fi f W ’o-ono szt.nŁ ,anio dosprzedania. Zgłoszenia:
Kraków, Radziwiłłowska 13 m. 1.

Kronika Bielska, B iałej i okolicy
Oddział Biała, ul. Komorowicka 4

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
ROBOTNICY! ROBOTNICE!

W środę, dnia 15 grudnia b. r. 
o gódz. 16.30 (4.30) w  sali Domu 
Robotniczego w Bielsku odbędzie 
się

Publiczna zgromadzenie
na którym klasa robotnicza Białej 
— Bielska złoży hołd pamięci

Gabriela Narutowicza
pierwszego Prezydenta Rzeczypos 
•polifej, w piętnastą rocznicę Jego 
tragicznego zgonu.

Przemawiać będą ttow. Cioł­
kosz, Zawierucha, Uowol i Rozner.

Robotnicy, przybądźcie masowo.

Tragiczny wypadek
W  czasie badania stanu zapory 

wodnej na Sole w Porąbce, a

K R O N IK A  K R A K O W S K A
Zakończenie blokady Napad bandycki pod Krzeszowicami

żenie wywarty piękne przemówie­
nia ttow. Szumskiego i Ciołkosza, 
którzy złożyli serdeczne pozdro­
wienia od polskich robotników i 
podkreślili, że nie są tu gośćmi, 
gdyż spotykają się z żydowski­
mi robotnikami przez cały rok w 
szarej, codziennej walce; — toteż 
święto Bundu jest i świętem pol­
skich robotników.

Następnie przewodniczący od­
czytał liczne depesze i  listy z ży­
czeniami od organizacyj i  osób z 
Warszawy, Wilna, Łodzi, Lwowa 
oraz od miejscowych org. jak  od 
fryzjerów, budowlanych, piekarzy, 
transportowców i t. d.

Po produkcjach orkiestry nastą 
piły uroczyste przemówienia na 
temat „40-lecia Bundu", wygłoszo 
ne przez ttow. dra Schreibera i 
dra Brosea, które wywarty głębo­
kie wrażenie na zebranych.

Następnie pięknie przemówił 
tow. Wajnberg, który odda, po­
zdrowienia od największej socja­
listycznej organizacji samopomo­
cowej i kulturalnej żydowskich 
robotników w  Ameryce „Arbajter- 
Ringu" i wyraził radość ze współ 
pracy robotników żydowskich z 
robotnikami polskimi.

Krótkim przemówieniem, wzywa 
jącym zebranych do pracy i walk' 
pod sztandarem „Bundu", zamknął 
przewodniczący tę podniosłą uro 
czystość, poczym rozległy się po­
tężne tony rewolucyjnych pieśni 
„Międzynarodówki", „Przysięgi" i 
„Czerwonego Sztandaru".

Jubileuszowa akademja pozosta 
w iła silne wrażenie.

M«
W  sobotę, dnia 4 grudnia od­

był się w  sali Kahału odczyt tow. 
Wajnberga na temat obecnych 
stosunków gospodarczo - społecz 
nych i  politycznych Ameryki.

♦»*
Tegoż wieczora, po odczycie t. 

Wajnberga odbył się w  salach lo­
kalu Bundu Daiwór 3, uroczysty 
bankiet, przy udziale tow. tow. ży 
dowskich i polskich, oraz tow. 
Wajnberga.

le ZZK Kraków — Płaszów zl. I I .
Towarzyszki 1 Towarzysze! Ko 

rzystajcie z każdej sposobności, 
bv zebrać dużo pieniędzy 1 wybu­
dować wielki dom w  Krakowie 
dla wykonania testamentu nasze­
go Wielkiego Marszałka Demo­
kracji!

Przypominamy, że najdogodniej 
przesyłać pieniądze blankietami 
pocztą PKO nr. 410.000, właści­
ciel konta: Komunalna Kasa Osz­
czędności m. Krakowa, wypisując 
na drugiej stronie środkowego od 
ćinka- „na rachunek bieżący 348 
Dom Robotniczy im. Ignacego Da 
szyńskiego w  Krakowie", Składa- 
iac osobiście w  Komunalnei Ka­
sie Oszczędności orzy ul. Szpital­
nej 15 w Krakowie, należy podać 
nasz numer rachunku bieżącego.

szczególnie w  czasie oględzin ko­
rytarzy zapory wodnej, inż. Wła­
dysław Finn, pochodzący z War­
szawy, uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi.

W  skutek upadku w jednym z 
korytarzy zapory wodnej doznał 
obrażeń wewnętrznych i zewnętrz 
nych, w  wyniku których w dniu 8 
b. m. zmarł w  szpitalu Powszech 
nym w  Białej.

Pożar
W  fabryce chemicznej A. W iłl- 

denc w  Dziedzicach wybuch po­
żar, który strawił wielką część ma 
teriałów do wyrobu kabli, oraz 30 
m. dachu hali fabrycznej.

Szkoda wynosi około 6.000 z ł, 
która pokryta zostanie przez To­
warzystwo Ubezpieczeń.

Ogień powstał wskutek zapale­
nia się gazów z kalafonii w  kotle.

w krakowskiej Szkole Przemysłowe!
Studenci Szkoły Przemysłowej 

przerwali blokadę w sobotę wie­
czorem i opuścili okupowany 
gmach szkoły.

W Min. Wyznań i Ośw. Publ. 
miano ustosunkować się przychyl 
nie do postulatów, wysuniętych 
przez młodzież z tej szkoły, która 
domaga się: 11 praw urzędników 
pierwszej kategorii, 2) usamodziel 
nienia pracy zawodowej, 3) przy­
wrócenia dyplomów, które ząstą 
piono świadectwami, 4) przywró 
cenią historycznego tytułu szkole

Dalsze wybryki endeckich chuliganów
W  piątek w  gmachu Akademii 

Górniczej odbył się wiec studen­
tów. Akademicy, zaprotestowali 
przeciwko ustawie, zezwalającej 
na nadawanie tytułu „inżyniera" 
absolwentom szkół nie akademic­
kich.

Równocześnie w związku z ak­
cją o wprowadzenie „ghefta" ław 
kowego dla żydów, studenci Aka 
demii Górniczej (trzeba dodać, że 
na Akademii Górniczej nie ma 
ani jednego żyda) postanowili

PoDrzph Tadeusza Kanimfoenia
W  sobotę, 11 b. m. przed połu­

dniem, odbył się pogrzeb dr. Ta­
deusza Kannenberga. Po pienjach 
żałobnych w  kaplicy na cmenta­
rzu rakowickim, chór Tow. Urzęd 
ników odśpiewał pieśń żałobną.

Nad trumną imieniem urzędni­
ków miejskich pożegnał zmarłe­
go nacz. dr. Owsiński, imieniem 
pradowników Wydziału Oświaty 
1 Kultury dr Dobrzycki imieniem

Kalety ts s i w  wświetlić
Apel do ilhezaietzaini Społecznej

O d  n a szy c h  c zy te ln ik ó w  z  B ień - 
czyc (o b o k  K ra k o w a )  o trz y m u je ­
m y  in fo rm a c je  o  p e w n y m  w y p a d ­
k u ,  b rz m ią c e  w rę cz  n ie p ra w d o p o ­
d o b n ie . P o d a  je m y  je  z o b o w ią zk u  
d z ie n ik a rak ie g o  w  p rz e k o n a n iu , że 
w ła d ze  U b ez p ie cz a ło ! z b a d a ją  sp ra  
w ę, a w  ra z ie ,  gdyby  o p isa n y  p rze z  
n a s  w y p a d e k  o k a z a ł s ię  p ra w ­
dziw y, w y ciąg n ą  w o b ec  w in n y c h  
k o n sekw encje-

W y p a d e k , o  k tó ry m  w sp o m in a ­
m y , m ia ł  n a s tę p u ją c y  p rz e b ie g .

U b ez p ie cz o n y  J ó z e f  K u la  z ac h o ­
ro w a ł 12 w rz eśn ia  b .  r .  n a  t .  zw. 
ró żę . P o  dz iew ię c iu  d n ia c h  
c h o ro b a  u s tą p i ła ,  je d n a k ż e  w y­
tw o rzy ło  s ię  z a p a le n ie  m ig d a ­
łów . L e k a rz  d r . Ł ow czow ski 
s k ie ro w a ł c h o re g o  do  s z p ita la  
U b e z p ie c z a ln i , a le  t u  n ie  p rz y ­
ję to  go z  b r a k u  m ie jsc a  i  o d e s ła ­
n o  do  d o m u . T y m c za sem  s ta n  c li o 
reg o  p o g o rszy ł s ię , zaw ezw ano  
w ięc  p o n o w n ie  d r . Ł ow czow skie- 
go ( l .X  b . r . ) ,  k tó r y  w  m ie sz k a n iu  
c h o re g o  szewskim  nożem  w  w a ­
r u n k a c h  z u p e łn ie  n ie o d p o w ie d ­
n ic h  d o k o n a ł o p e ra c j i .  d o k o ­
n a n ia  te j  o p e ra c j i  d r .  Ł ow czow ski 
n ie  u w a ż a ł n a w e t za w sk az an e  n a  
le ży c ie  o p a trz y ć  ra n y .

Ż o n a  c h o re g o  m u s ia ła  p rz e w ią ­
z ać  ją  sz m atam i. D r . Ł ow czow ski 
p o  te j  o p e ra c j i  z a p o w ie d z ia ł sw o 
j ą  w iz y tę  n a  3 .X  b . r . A le  w id o cz ­
n ie  p o c z u ł w y rz u ty  su m ie n ia , z ja ­
w ił s ię  ju ż  2- X . b .  r .  i z b ad a w ­
szy  c h o re g o  o św iad czy ł, że w ezw ie  
sp e c ja lis tę  c h iru r g a . R zeczyw iście  
4 .X  b . r . p r z y je c h a ł  c h iru r g  d r. 
M a za n ek , k tó r y  p o  z b a d a n iu  c h o ­
reg o  i n a ło ż e n iu  o d p o w ie d n ieg o  
o p a t ru n k u  k a z a ł  n a ty c h m ia s t  p r z e  
n ie ść  go do  s z p ita la  U b e z p ie c z a ln i . 
T u ta j  p o  ra z  d r u g i n ie  c h c ia n o  
ch o reg o  p rz y ją ć  i  d o p ie ro  p o  d łu ­
g ich  ta rg a c h  u m ie sz cz o n o  go n a  
sa li  c h o ry c h . R o d z in a  K u li o d w ie  
d z iła  go w e c zw arte k  7 .X  b . r .  i  
s tw ie rd z iła , że c h o re m u  b r a k  n a ­
le ż y te j o p ie k i .  P o  r a z  d ru g i p rz y  
b y ła  ro d z in a  w  n ie d z ie lę  16.X  b r .  
i  ze  z g ro z ą  d o w ie d z ia ła  s ię , że cho 
r y  p o p rz e d n ie g o  d n ia ,  t .  j .  9 .X  b r .  
u m a rł .  L e k a rz  a n i  p ie lę g n ia rk a  
n ie  w ie d z ie li n a w e t gdz ie  z r a  jd u ją  
s ię  z w ło k i z m arłe g o . P o c z ą tk o w o  
tw ie rd z ili ,  ż e  są  w  Z a k ła d z ie  M e­
dycy n y  p r z y  u l .  G rz e g ó rz e c k ie j , 
a  k ie d y  ro d z in a  u d a ła  s ię  ta m  i

„Instytut Techniczny". Organizató 
rzy blokady nie upierają się przy 
tytule „inżyniera", chodzi im nato 
miast o to, by mogli samodzielnie 
wznosić domy bez konieczności 
współpracy w  tej dziedzinie z ar­
chitektami z dyplomem politechni 
ki. żądanie to, objęte punktem 
drugim, opiera się na licznych fak 
tach samodzielnego wzniesienia 
przez absolwentów krak. Szkoły 
Przemysłowej wielu monumental­
nych gmachów w  Polsce.

wyrazić swoją solidarność) pół 
toradniowym strajkiem demonstra 
cyjnym i  czas ten wykorzystać na 
pikietowanie sklepów żydowskich.

W sobotę wieczorem policja 
krakowska zatrzymała 21 osób za 
blokowanie sklepów i kołportowa 
nie ulotek antyżydowskich na te­
renie Podgórza. Większość zatrzy 
manych stanowili studenci Akade­
mii Górniczej.

Teatru Miejskiego im. J. Słowac­
kiego art dram. Karbowski.

W  pogrzebie wzięli udział przed 
stawiciele władz rządowych, Za­
rząd miejski i Rada miasta z pre 
zydenfem dr. M. Kaplićkim nacze 
*e. przedstawiciele wojskowości,' 
pracownicy miejscy z orkiestrą, 
dziatwa szkolna i liczna publicz­
ność.

s tw ie rd z iła , że n ie  m a  zw łok , o k a ­
zało  s ię , że  je szcze  są  w  sz p ile 1 
Z w ło k i n ie  b y ły  w ogóle  p rze w ią  
zan e  czystym  b a n d a rz e m . N a  sta  
ry m  b a n d a ż u  w id a ć  b y ło  ś la d y  za 
s e h n ię te i  k rw i.

S ad z im y , że  w ła d ze  U bezp ie - 
e za ln i p rz e p ro w a d z ą  d o k ła d n e  do 
c h o d ze n ia  i  a lb o  w ra z ie  n ie p ra ­
w id łow ośc i p o d a n y c h  fa k tó w  sp ro  
s tu  ją  n a szą  w ia d o m o ść , a lb o  też, 
ja k  w yże j n a d m ie n iliśm y , u k a rz ą  
su row o  w in n y c h .

W  15-ią rocznicę zamordowania 
przez zbirów endeckich 
Pierwszego Prezydenta Odrodzo­
nej Rzeczypo-rarittei, GABRIELA

NARUTOWICZA 
wydajemy 

„CZARNA KSIĘGĘ 
REAKCJI POLSKIEJ"

7 dziejów endeckiej zdrady naro­
dowej — dokumenty 

Enderta w dobie walk o Niepodle­
głość!

Endecia podczas wolny światowej 
Endecja w  roku 1920 
Endecv — mordercy Prezvden*a 
Działalność endecji w  Niepodle­

głe! Polsce.
FOTOGRAFIE — RYSUNKI 

KARYKATURY.
48 STPON. — CENA 10 GR. 

Przy zamówieniu ponad 100 szt.
CFNA F.GZ. 8 GR.

Przy zamówieniu, ponad 1000 szt.
CENA EGZ. 7 GR. 

Zamawiaicie natychmiast, aby w 
jaknaiwiększej ilości rozkolporto­

wać tę broszurę na Waszym 
terenie.

Broszurę kolportujemy pod 
hasłem:

NIFCH WSZYSCY ZNAJĄ 
PRAWDĘ O ENDECJI! 

„Czarna Księga reakcii polskiej" 
musi s'ę znaleść w  rękach każde­

go robotnika i  chłopa. 
Zamówienia jaknalszvbcieł należv 
kierować wraz z przesłaniem na- 
leżyfośei: O. K. R. P. P. S. Kra­

ków, Al. Krasińskiego 16.

Pobieraj !?ras§ 
socjalistyczną

W  okolicy Rzeszowa zauważono 
leżącego na wozie jakiegoś czło 
wieka. Jak się okazaJo doznał on 
szeregu ran tępym narzędziem w 
głowę. Przewieziony do szpitala 
w Krakowie zmarł nad ranem.

Dwa tragiczne wypadki na szosach
Samochód ciężarowy, przewo­

żący towary z Krakowa do W ar­
szawy, prowadzony przez szofera 
Stanisława Wysockiego, najechał 
w Szydłowcu na Marię Klepaczew 
ską, która zginęła na miejscu. Wy 
soćki został aresztowany.

««*
W  W oli Filipowskiej wydarzył

Wielki wiec P.P.
W  niedzielę, 5 b. m. odbył się 

w Myślenicach w sali Straży Po­
żarnej wielki wiec, zwołany przez 
PPS. Na wiec przybyła masowo 
ludność robotnicza i chłopska.

Zagaił zgromadzenie tow. A. 
Budek, poczym przewodniczącym 
wiecu wybrano tow. J. Pilcha. — 
Obszerne przemówienie o sytuacji 
politycznej i gospodarczej wygło­
sił low. J Cyrankiewicz. Referat 
tow. Cyrankiewicza przerywano 
często oklaskami. Następnie za­
brał głos przewodniczący Komite 
tu powiatowego Stronnictwa Lu. 
dowego ob. Fr. Syrek, który był 
więziony w związku że strajkiem 
chłopskim. Ob. Syrek wskazał na 
konieczność wspólnego marszu 
Stronnictwa Ludowego z P.P.S., 
co zebrani przyjęli burzliwymi o- 
klaskami.

Nieliczni na sali endecy usiłowa 
Ii przekonywać zebranych o „do­
brodziejstwach" faszyzmu, ale o- 
trzymali. od tow. Cyrankiewicza 
taką odprawę, że jak niepyszni o- 
puścili salę.

Wśród entuzjazmu uchwalono

D y żu ry  le k a r z y
Dnia 14 grudnia — noc.

Dalietówna Zofia — Sarego 4, teł. 
103-20.

Cisek Adam — Wrocławska 11 a, tel. 
128-80.

Haas Wiktor — Łobzowska 2, teł. 
156-26.

Geller Jakub — Krakowska 21, tel. 
116:76.

Z m ia sta
TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH 
w Krakowie., Rynek Główny 25/111. 
We wtorek, dn. 14 grudnia 1937, o

godz. 19.45 wieczorem odbędzie się w 
lokalu własnym odczyt kol. J. Iuimer- 
gliioka na temat „Organizacja biura w 
handlu i przemyśle, — Księgowość". 
Wsięp wolny. Goście mile wdziani.

Historie dnia
Zachorował w czasie pracy. Na uli­

cy Kslwaryjskiej zasłabł nagle Andrzej 
Rugiel, robotnik, zatrudniony przy bu­
dowie drogi. Wezwane pogotowie prze­
wiozło K. do szpitala Ubezp. Społ.

Po pijanemu podpalił mieszkanie. 
Przy ul. Tarłowskiej 12 w mieszkaniu 
Mariana Markowskiego wyhnrhł pożar. 
Okazało się, że ogień powziął z winy 
Markowskiego, który, powróciwszy do 
domu w stanie nietrzeźwym, wywołał 
awanturę, w  czasie której zdemolował 
wnętrze mieszkania i spowodował po­
żar. Wezwana straż pożarna ogień uga­
siła.

Gaz łzawiący w kinie. W  piątek wie­
czorem w kinie „Adria" jakiś osobnik 
zalał- płynem łzawiącym oczy Brunowi 
Stromerowi. Ofierze dzikiego wybryku 
udzielono pomocy na stacji Pogotowia.

R e o ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek, 14. XII. „Sprawy rodzinne".

Co arafc w kinoteatrach
ADRIA: „Tajny plan R. 8“  i  „Głos

ATLANTIC: „Znachor" i  „Wesoła 
godzina Silly Symphony".

BAGATELA: „Kój pan mąż" (Wil- 
liam Poweil 1 Carola Lombard) i  re­
wia „Jak w operetce".

PROMIEŃ: „Król i  chórzystka".
STELLA: „Władca podwodnego

świata".
UCIECHA: „Nieusprawiedliwiona

godzina".
WANDA: JCrólówz Wiktoria".

Na podstawie dotychczasowych 
dochodzeń stwierdzono, że zmar­
łym jest Jan Ciupek, pochodzący 
z Regulic. Padł on prawodpodob- 
nie ofiarą napadu bandyckiego.

się tragiczny wypadek samochodo 
wy. Auto ciężarowe, jadące z 
Kielc do Krakowa, najechało na 
rowerzystę, którego nazwiska na 
razie nie zdołano ustalić. Rowerzy 
sta poniósł śmierć na miejscu.

Autobus, zdążający z Krakowa 
do Katowic, zabrał zwłoki ofiary 
do szpitala w  Chrzanowie.

S. w  Myślenicach
rezolucję, domagającą się rozwią. 
zania Sejmu i Senatu i rozpisania 
nowych wyborów na podstawie 
5-cio przymiotnikowego prawa 
głosowania. Zgromadzenie zakoń­
czono odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru i „Gdy Naród do bo­
ju...".

Myślenice, na które robił wy. 
prawę („watażka") Doboszyńśki, 
chcąc je zagarnąć pod faszystow­
ski sztandar endecki, kroczą zde­
cydowanie pod czerwonymi sztan 
darami Socjalizmu.

Kolporterów
potrzeba

Zgłoszenia codziennie od 4—6 po­

południu w Admin.

„ N a p r z o d u "  
św.T«asza11a,lp.ot. 

Radio krakowskie
WTOREK. 14 GRUDNIA.

Godz. 11.40 Z twórczości Cezara
Francka (płyty): Prelud. Chorał i fu 
ga (A. Cortot). 13.45 Pog. dla ko­
biet: „Korzystajmy z ryb naszego 
morzą" wygłosi Julia Kwaśnicka. 
13.55 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Głucic ’ i 
Lully (płyty). 15.05 „Czy wiecie, że" 
w opr. dr. Jana Reguły. 15.25 Lokal 
ne wiadomości gospodarcze. 18.10 — 
Lokalne wiadomości sportowe. 18.15 
Koncert rozrywkowy. Wyk. ork. man 
dolinowa „Espana‘‘ pod kier. Stefana 
Syryłły, oraz zespół harmonijkowy: 
M. Gaweł. Z. Strojny K. Tymiński i 
W. Zakulsiki. 18.55 Program. 23.00— 
Muzyka taneczna z dancingu „Cafe 
Club" (z Warszawy II).

ŚRODA, 15 grudnia.
11.40 Kaprysy Paganiniego (pły­

ty). 13.45 Koncert rozrywkowy (pły­
ty). 14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Z ar­
cydzieł muzyki kameralnej (płyty). 
15.25 Lokalne wiad. gospod. 18.10 
Lokalne wiad. sport. 18.15 Kraków, 
ski dziennik sportowy. 18.20 Jak to 
miło w w'eczór bywa — wesoły mon 
taż wieczoru H. Żeglarskiego i Wł. 
Krzemińdk:ego. 18.50 Sprawy społe­
czne. 18 55 Program na dzień na=tę- 
pny. 20.00 Koncert solistów. Wyko­
nawcy: Emil PiPpowsk? fskrz.). Piotr 
Kruszewski fbasl. Włodzimierb Or- 
micki (akomp.l 20.30 Zagadnień a...: 
Autentyzm i f :kcja w onr. Kaz:mie- 
rza Cznchowslcego. 23.00 Płyta na 
płytą... muzyka taneczna (płyty).

Radio śląskie
WTOREK, 14 GRUDKA.

Godz. 11.40 Pieśni bez słów, płyty
z Warszawy. 13.00 Koncert życzeń. 
13.15 Zespół smyczkowy Rozgłośni 
Katowickiej. 13.50 Rytmy taneczne 
w muzyce poważnej, płyty. 14.25 — 
Wiad. bieżącej. 14.33 Wiad. giełdowe 
14.35 Zabawa u cyganów, płyty. — 
18.10 W:ad. sportowe lokalne. 18,15 
Radio do słuchaczy. 18.25 M. Rim- 
ski-Korsakow — fragmenty z poema 
tu symfonicznego „Szeherezada" — 
płyty. 18.45 „Kącik młodzieży Przy, 
sposobienia Rolniczego1' — w opra­
cowaniu inż.- Henryka Żyw;eckiego. 
18.55 Program na jutro. 23.00 Muzy 
ka taneczna — solo fortepian — pły 
ty.

ŚRODA, 15 grudnia.
11.40 Kaprysy Paganiniego (pły­

ty). 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Kon 
cert popularny (płyty)., 14.15 Porad, 
nik sport, dla robotników przemysłu 
ciężk:ego. 14.25 Wiad. bieżące. 14 35 
Wiad. giełdowe. 14.35 Tanga i pio­
senki hiszpańskie (płyty). 18. •* 
Wiad. sport, lokalne. 18.15 Usuwaj­
my zakłócenia w odbiorze radiów zm 
— pogadanka. 18.25 Kukiełki ślą­
skie: Kolorowy łańcuszek. Wyko­
nawcy: Zespół dziecięcy Rozgłośni 
Katowickiej. 18.45 Przegląd życia go 
spodarczego Śląska. 18.55 Program 
na jutro. 20.00 Zagłębie Dąbrowskie 
ma głos: 1) Mała orkiestra studia 
sosnowickiego pod dyr. Stanisława 
Kuchcńsidego. 2) Na plleckim zam. 
ku — pogadanka aktualna. 3) D. e 
koncertu. 23.00 Muzyka lekka i ta. 
neczna (płyty).
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